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PRENUMERATA wynesi w Krakowie 

poiesięcznie 2 kor, kwartalnie 6 kor., 

ge odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 k 

kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 

mieokiem kwartalnie 10 kor., w innych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal 


Copa Humoru pajodyzozego 
18 eet. 


ren wych, 


NOWO OTWARTY 


Magazyn broni 
pod firmą 


R. Gliniecki i B. Wierzejski 


w Krakowie 
ulica Szewska L. 2. 


poleca bogaty wybór broni wszelkich syste- |- 


mów, przyborów myśliwskich, sportowych, 
oraz własną pracownię I warsztaty reperacyjne. 


Okolo reformy wyborczej, 


Konieczność wyborów dzielnicowych w mia: 
stach. 


Projekt reformy wyborczej przyznaje ży- 
dom nadmierny wpływ w miastach, gdyż nie- 
tylko zabezpiecza im oały szereg mandatów 
we wschodniej części kraju, ale przez skru- 
tymium z listy, zaprowadzone we Lwowie i 
K "kowłe, pozwala im oddziaływać w spo- 
sov decydujący na walkę polskich stronnictw. 
Przyznał to z całą otwartością Dr Löwenstein, 
który ua zebraniu żydowskiego klubu we 
Lwowie, oświadczył się z nadzwyczajnym za- 
pałem za znanym projektem reformy wła- 
Śnie $ żydowskiego punktu widzenia. Stwier- 
dził on wóród hucznych oklasków swoich 
współwyznawców, że „skrutynium z listy za- 
pewnia żydom znaczny zysk mandatów“. 

To oświadczenie, które zresztą zgadza się 
z rzeczywistym stanem rzeczy, „powinno je- 
dnak stać się przestrogą dla twórców i swo- 
lenników reformy wyborczej. Apelujemy do 
ich polskiego sumienia i wzywamy, aby o 
bok proporcyonalności w miastach, które 
mają otrzymać po dwa mandaty, zaprowa- 
dzili już w ustawie wybory dzielnicowe dla 
Krakowa i Lwowa. 

Gdyby śkrutynium z listy utrzymało się, 
w takim razie z 7 mandatów Krakowa 2 do- 
stanie się w ręce żydowskie, a 5 pozostałych 
uzyskaja żydowscy poplscznicy. Utrwali się 
przytem. gystem miemoralnych 1 upokarza 
Jących | mpromisów z żydami, których re- 
zultatem jest zawsze ciężka szkoda dla spra- 
wy narodowej, 

W razie wyborów dzielnicowych żydzi c- 
trzymaja w swoim okręgu mandat im nale- 
żny bez żadnego ttudu, ale zato nie będą 
intrygować wśród stronnfetw polskich i nie 
będą mogli swoimi głosami przechylać szalę 
w walce wyborczej innych okręgów na tę 
lub inną stronę. r 

Dlatego sądzimy, że zapewnienie usta- 
wowe wyborów drielnicowych w większych 
miastach, jest jednym s najważniejszych p0- 
stulatów narodowych i nieodzownym wa- 
runkiem przynzłej reformy wyborczej. 

Referat nowej ustawy wyborczej objął — 


KIRY i WAWRZYNY 


(Powieść). 


STANISŁAW KORABIOZ. 


Przedstawienie skończyło się, Ozerniszew 
wyszedł na Korytarz i zmieszał się w falą 
odpływającej publiczności. Nie spieszył z o- 
dejóciam, ociągał się w nadziei, że spotka 
ras jeszcze spojrzenie dsiecięco niewinnych 
oczu, co zapadly mu tak nagle w duszę, 
w jego dziką, drapieżną w gruncie duszę 
pułrownika kozackiego. 'Nadzieja go nie ga- 
wiodła. pani przesunęła mię wkrótce 
obok niego, tuż blisko, cała jasna w łabę- 
daich puchach 1 ;jedwabiach. Wydała mu się 
czemó nieziemsko powiew:e m, niby wydmu- 
chanem z biało-różowej pianki. Nasuwały mu 
się na jej widok tysiączne porównania, kla- 
ayczne, ogólnie utarte I własno, £ osobistej 
zaczerpnięte fantazyi. 

— Filigran! cacko, na dłoni by to można 
nosić, jak ‘saska figurynkę; ale kto ona? 
sama wśród tylu młodych mężczyzn. 

Patrzył za nią póki, mu z oczu nie znikła; 
widział jak otoczona rojem młodzieży wsia- 
dała do karety, a: z nią ów mlody, wątły, 
delikatny panicz, co rosmawiał z nią tak 
poufale w teatrze. A więc ramęśna. Cofnął 
się wreszcie do garderoby szukając futra, 
gdy los nadarzył mu tu właśnie Riespodziane 
spotkanie. 

— Oo za traf, prawdziwie szczęśliwy traf, 
— zawołał postępując naprzód z ręką wycią- 
gaiętą na powitanie. 

Śpotkany znajomy mógł stać się wyma- 
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może nie zbyt chętnie — hr. Badeni, czło- 
wiek młody, Świeży, już oddany służbie pu- 
blicznej i najłepszemi tradycyami polskiemi 
owiany. Sądzimy zatem, że zrozumie on do- 
brze niebezpieczeństwo wydania żywiołu pol- 
skiego w miastach na łup żydów i wstawi 
do projektu przepisy, któreby to niebezpie- 
czeństwo, przynajmniej do pewnego stopula, 
usunęły. 


Uchwały ziemian. 


Oentrum p. Cieńskiego rozwija energiczną 
agitacyę przeciw projektowi retormy wybor- 
6zej. W całej wschodniej QGalicyi odbywają 
się zgromadzenia ziemian, które żądają od 
swych posłów sejmowych, by nie dopuścili 
do uchwalenia kompromisowego prejsktu. — 
Sejmik wielkiej własności tarnopolskiej 
przyłączył się do uchwał ziemian prsemy- 
skich. Trzej posłowie konserwatywni okręgu 
tfarmopolskiege pp. Michał Garapich, Juliusz 
Koryżowski i Jan Vivien solidaryzują się z 
temi uchwałami. 

Wielka własność horodeńska wyra- 
ziła zaufanie pos. Thkeodorowiczowi, 
członkowi centrum, za jego stanowisko w 
sprawie reformy wyborczej. 


PANAMA „ZAPAŁKOWA. 


Sprawa kartelu zapałkowego „Helios“ i 
stosunku jego do naszego przemysłu, wy- 
wołała cały szereg artykułów i aż dwie od- 
powiedzi p. dyr. Szarskiego *), 

Jednak musimy to stwierdzić, że każda 
g tych odpowiedzi nie przedstawiła fakty- 
cznego stanu rzeczy, Nie dała j go obrazu, 
w jaki sposób Escompte Gesell. i Bank Przem. 
pilnują najżywotniejszych interesów naszego 
kraju. Wyżej wymienione odpowiedzi przed- 
stawiły w najciemniejszym świetle te wszy- 
stkie dane, które przy pracy Banku Przem. 
mogły postawić „bardzo wielki znak zapy-. 
tania“. 

Dlatego też w imię prawdy i kierując się 
myślą wyświetlenia działalności i celów Es- 
ecznpte - Gesell. na gruncie galicyjskim — 
którą to działalność uważam od samege po- 
czątku za nadzwyczaj szkodliwą dia naszego 
narodu — umieszczam poniższe sprostc= 
wanie; l 

Prawdą jest, iż Bank Przemysłowy, jako 
filia banku niemieckiego, rozpoczął na wla- 
sna rękę już w r. 1910 pertraktacyę celem 
złączenia wszystkich fabryk galicyjskich w 
jedne towarzystwo. Jednak niedługo utrzy- 
mał się Bank Przem. w tej nibyto „saino- 
dzielności* — gdyż Escompte- Gesell. całą 
akcyę pośredniczącą odebrał zupełnie Ban: 

Przem. a oddał swemu agentowi „epe- 
cyaliście od kartelów*, niejakiemu panu Ja 
kóbowi Resenhekowi z Wiednia. 


*) „Słowo Polskte* Nr, 90, Nr. 144. 


rzonym informatorem. Był to pułkownik 
Witt, syn generała tegoż nazwiska, urodzony 
z pięknej Greczynki, która została później 
żoną Szczęsnego Potockiego. Oficer ten nie 
wiedział zgała o sobie, do jakiej ma się gali- 
azyć narodowości. Lawirowsł między rosyj- 
skim a francuskim sztabem — świeże powo- 
dzenia, przesunęły sympatye Jego w stronę 
polskiego społeczeństwa, z którem był sko- 
ligacony. Czerniszew znał go+2 dawnych cza- 
sów, gdy się esuł jeszcze raczej Rosyaninem, 

— Wyście prawie tutejszy, — zAagadnął 
go, — snacie tu zapewne wszystkich. 

— Bywają u mnie — odparł krótko Witt. 

— Słyszałem; bale wasze mają renomę, 
ale tu w teatrze, widzieliście? w loży przy 
scenie młoda dama, liczko jak kwiat świeżo 
rozwity. 

— A więc wpadła wam już w oko. I nie 
dsiw, cała Warszawa szaleje dzić za nią. To 
królowa sezonu, 

— Ale nazwisko! powiedźcie mi nazwisko. 

— Radziwiłłowa, młodego księcia Domi- 
nika żona. 

— Ona? sdumiał się pułkownik rosyjski. 
Ona? A więc powtórna już mężatka, a apoj- 
rseć na nią, rzekłbyś dzieweczka, świeżo 
w Świat wprowadzona. 

Zadumał aię don Juan petersburski: nad 
swem odkryciem. Historyę młodego Radzi- 
wilła znał dokładnie, ZajmowaRO się w Pe. 
tersburgu ordynatem Nieświezkim. Liczono 
na niego i nie szczędzono zabiegów, by go 
akaptować. Ale Czerniszew nie troszezył aię 
w tej ebwili o polityszne przekonania mło- 


dego księcia. Uderzył go tylko fakt, że był|d 


to mąż tej ślicznej kobiety.- Ordynat, pierwszy 
pan w Litwie; takie polskie królewiątko. 
Licho nadało takiego męża jej właśnie. — 
Ogarnęłs go melancholia a zarazem jakaś 
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We wszystkich pertraktacyach samodziel- 
ność dyrekoyi Banku Przem. ograniczała się 
na „kiwaniu głową* —--o wszystkiem bo- 
wiem decydował p. Jakób Rosenhek. 

Pan dyr. Szarski twierdzi, że Bank Prze- 
mysłowy widząc, że towarzystwo akcyjne 
„Helios* może ewentuzinie bez jego udziału 
przyjść do skutku, postsrał się o dopuszcze- 
nie go do współudziału, gdyś pragnął w ten 
sposób zapewnić Krajowi bodaj częściowy 
wpływ na tę gałęź przemysłu. 

A czyż nie lepiej, żs w Xartelu dzisiaj 
ma wpływ Bank Przem, który strzeże rze- 
telnie interesów kraju wedle eit swoich, cze- 
go nlezbitym dowodem fest fakt, iż w za- 
chodniej alicyi powstanie nowa“ fskryka 
zapałek, dzięki jedynie i wyłącznie tylko ener- 
glcznej interwencyi Banku Przem. *). 

Abstrachując od zapewnień p. dyr. Saar- 
skiego co do budowy pzzsyszłej nowej fabry- 
ki zapałek, która z pewnością tak powstanie 
jak od dwu lat powstaja, stale przez Bank 
Przemysłowy Bolennie zapowiadana fabryka 
elektrotechniczna Sokolnioki - Wiśniewski — 
jednak jesteśmy ciekawi, fak dyrekcya Ban- 
ku pojmuje swój wpływ i współudział w two- 
rseniu „Heliosa“ — kiedy dała sobie wszy- 
stko wydrzeć a całą pertraktacyę prowadził 
p. Kohn z Cieszyna i Juxób Rosenhek z Wie- 
dnia. Nawst doszło do tego, że p. Rosenhek, 
pomijając zupełnie Bark Przem., na swoich 
własnych firmowych papierach _ korespondo- 
wał z galicyjskimi fabrykantami, których 
żądania nazywał „fantastycznemi propozy- 
syami* i groził, że jeżąli je nie zredukują, 
to on Galicyę zupełnie wyeliminuje z kon- 
certu kartelowego. 

Jeżeli faktycznie, rządy zwyczajnych agen- 
tów banku niemieckiego na grucie galicyj- 
skim mają Świadozyó o samodzielności i o 
wpływach Banku Przem, — to chyba zrezy- 
gnowanie z podobnej samodzielności ani spo- 
łeczeństwu ni też naszemu przemysłowi wiel- 
kiej szkody nie przyniesie. 

W numerze 90 „Słowa Polskiegó* stwier- 
dził p. radca Szarski, że „ani jedna z fabryk 
(galicyjskich) nie była fachowo urządzona — 
a z6 wszystkich fabryk jedynie fabryka 
Mojżesza Lipschiitza w Skolem i Józefa 
Lipschiitza w Stryju są tak se wzgłędu na 
swe położenie jak f ná urządzenie massy- 
nowa nieżle, jakkolwiek niezupełnie facho- 
wo utsądsónymi zakładami fabrycznymi*. 

Tymczasem pod względem urządzenia te- 
chnicznego stan naszych fabryk tak się nie 
przedstawia. 

Fabryka w Zadzielu koło Zywca, zaopa- 
trzona była w dobre i nowe maszyny, dla 
dziennej produkcyi 60.000 pudełek zapałek 
szwedzkich i 60.000 pudełek zapałek  fosfo- 
rowych. f 

Fabryka w Sidzinie w r. 1909 przebudo- 
wana i snopatrzona w najnowsze maszyny 
przy pomocy „Ziwnostenskiej Banka* wyra- 
biała dziennie 120.000 pudełek zapałek 


*) „Słowo Polskie“ Nr 144 „Driałalność Banku 
Przemysłowego” Dr M, Szarski. . 


dzika pasya. Posiąśćby chciał a potem od- 
rzucić precz, sponiewierać, za to właśnie, że 
mu się w duszą wżarła, a ma już swoją prze- 
ssłość, Takie gładkie, dziewicze czoło i oczy 
dziecka, a przecież... 

Pojschali obaj z Witteni do hotelu Gąsio- 
rowskiego, gdzie do późna w nocy przesie- 
dzieli przy butelce. Wiit rozgadał się, mówił 
wiele o towarzystwie warszawskiem, o pię- 
kności kobiet. Czerniszew słuchał go i sta- 
wał się coraz bardziej ponury. Swoją drogą 
notował sobie w pamięci szczegóły, które u- 
znawał za przydatne dla swej misyi. 

— Gdybyście chcieli zaproponował 


Witt — wprowadzić bym was mógł na bal, | 


który odbędzie się tu za dni parę. Ciekawy 
bal. Wojsko daje go dla swego wodza — dla 
księcia Poniatowskiego. 

— I ona tam będzie? — spytał głucho 
Cserniszew. | 

-— Kto? Księżna Dominikowa, ależ matu- 
ralnie. Mąż jej wstępuje właśnie do wojska 
polskiego, formuje własny pułk. Blacha zwy- 
ciężyła Puławy, jak mówią w Warszawie. — 
Opowiedział się po stronie Napoleona, młody 
Radziwiłł, 

Czerniszew wysłuchał tego obojętnie. Nie 
obchodziło go na razie po czyjej stronie opo- 
wiedział się Radziwiłł; ale ten bal. Zapragnął 
teraz być na nim i to nie cichaczem, pół 
ursędowo, lecz wystąpić chciał w całej świe- 
tności, zabłysnąć jak w Eałonach petersbur- 
skich, jako adjutant cesarski. 

— Zostanę tu parę dni jeszcze — rzekł 
w Witta — a jeśli możecie mnie wprowa- 
ZIE... 

— Ależ naturalnie, nie trudno mi będzie 
dostać dla was zaproszenie. Znam tu wszy- 


szwedzkich, Jedynie ta fabryka w  Galicyi 
była w posiadaniu automatycznych maszyn 
najnowszego systemu, tąk do wyrobu zapa- 
łek jak też i pudełek, 

Najlepszym dowodem- doskonałości ma- 
szyn fabryki żywieckiej i. midzińskiej jest 
fakt, że „Helios* nie oczekując na intabu- 
łacyę swojej firmy, maszyny fabryki żywie- 
ckiej zdemontował i odesłał do Bielaka ce- 
lem rozszerzenia fabryki Kretschmera, dyre- 
ktora i członka Rady nadzorctej „Heliosa“. 

Zaś maszyny fabryki w Sidziaie od sde- 
montowania uchroniła na razie „Ziwnosten- 
ska Banka“ intabulowana na fabryce, z 
którym to bankiem „Helios“ dotychczas koń- 
cowego rachunku nie przeprowadził. Massy- 
ny z Sidziny są przeznaczone na powiększe- 
nie fabryki w Przerowie. 

Jeżeliby więc, tak jak twierdzi p. dyr. 
Szarski, zakłady te były tak fatalnie pod 
względem maszynowym urządzone, to prze- 
cież ich maszyny byłyby sprzedane jako 
stare żelazo a-nie wysyłane na `rossze- 
rzenie pierwszorzędnych fabryk niemieckich. 

Fabryka „Westa“ w Stanisławowie zosta- 
ła zniesiona, mimo, że pracowała prawie 
wśród wymarzonych waruaków. Położona 
jest bowiem w śródmieściu i znajduje się w 
rejonie lasów osikowych jedynych w Galicy!. 

Do wyrobu zapałek szwedzkich najle- 
pszym materyałem drzewnym jest osika, po- 
nieważ jest bezżywiczna i parafina wsiąka 
w nią doskonałe *). 

Dla tej fabryki, przez dawniejszego wła- 
ściciela zamówione maszyny automatyczne 
najnowszego systemu, zostały przejęte przez 
„Helios* i oddane na powiększenie jednej z 
fabryk czeskich. 

Fabryka pp. Lipschitzów w Stryju i w 
Skołem, słabo w maszyny zaopatrzone, z dość 
lichygmi budynkami, urządzonymi przeważnie 
dla ręcznego wyrobu zapałek fosforowych, 
zostały jednak wskutek interwencyi swych 
właścicieli, jak i Banku Przemysłowego, — 
jedynie ze wszystkich fabryk galicyjskich — 
pozostawione do dałazej fabrykacyi. 

Fabryka w Bołechowie (Adelsberg), urzą- 
dzona wyłącznie dła wyrobu zapałek z bia- 
łego fosforu, u Hochymi budynkami, została 
źresstę zupełnie słusznie zamknięta, przy- 
czem Helios“ poniósł jak najwiękuze straty, 
sapłanił kowiem za nią 890.000 K. 

„Fabryka mapałek w Kołomyi, będąca wh- 
snością barmistrza Kołomyi i posła do Sej- 
mu, p. Kleskiego, nie przedstawiała prawie 
supełnie żadnej wartośc! i od dwu lat była 
zupełnie bezczynna, jednak p. poseł zrobił 
doskonały interes i sprzedał ją za 80 tysięcy 
koron. 

W takim więo stanie znajdowały się na- 
aze fabryki sapałok, Większa ich część była 
pod waględem nraszynowym odpowiednio u- 


rządzona i megła Śmiało stanąć do konku- 


pency! z przedsiębiorstwami niemieckiom! — 


*) Drzewo oslkowe sprowadzały nasze fabryki z 
Królestwa 1 z Rosyl, — gorszym materyałem jest 
top ola. 


czonym, pułkownik rosyjski. zastał już roz. 
poezętego poloneza. Stanął 'pod -festonem 
karmazynowego adamsssku, którym obcią: 
gnięte były ściany i patrzył na długi szereg 
par, posuwających się poważnym korowo- 
dem polskiego tańca. 

Nad głową jego świsłkił błyszczący krąg, 
utworzony z lśniących pałaszy, do których 
przytwierdzone były świece. Gwiasdy takie, 
rozmieszczone w kilkunastu punktach sali, 
zastępowały dziś miejsce świecaników i ży- 
randoli. Dokoła pod ścianami ustawione były 
kozły z karabinów, w których gorzało ja- 
rzące światło. . 

Nieco wyżej, przytwierdzone do ściany 
kręgi świetlne = bagnetów, przybierały 
ksztalt w rodzaju słupów ognistych, zawie- 
szonych w przestrzeni. Z góry, od sufitu 
spływały strumienie kolorowego światła. Po- 
chodziło ono od lampionów, przymocowanych 
do żeleźców lanc ułańskich, z których utwo- 
rzono na prędce łuki, łączące narożniki sali. 
Powiewały oświecone jasno, dwubarwne cho- 
rągiewki, a z galeryj, okrążających salę, zwie- 
szały się rzęsisto oświetlone sztandary. 

Były to trofea, zdobyte w ostatniej woj- 
nie. Całość wywierała wrażenie Świetne i o- 
ryginalne. Różnokolorowe Światła raucały 
odblask uroczy na twarze pięknych kobiet. 
Ognie płonące w kozłach, nasuwały wspo- 
mnienie ognisk, biwakowych, jakby cała ta 
sala była fantastycznem obozowiskiem, a bal 
krótkim tylko etapem w wojennym gocho- 
dzie. 

Stojąc pod ścianą, pułkownik Czerniszew 
mrużył oczy Od blasku, jaki rzucały jarzące 
światła i purpurowe refleksy, bijące od ścian. 
Dekoracya sali podobała mu się. Lekkie to 


stkich prawie wojskowych wyższych stopni. | było I gustowne, a zarazem jakieś płomien= 
Wchodząc na salę balową w dniu ozna- |ne i wojownicze. 
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== Położenie bardzo spokojne. — 
Gutata! wyres komterta) hygiowy.jG0wy bardz przystągac 
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Listy pieniężna, przetnzyza prazumić: 
ratę | inzeraty nadwyłać naloty france 
do Adminiztracy! „Glosa "Narodu", — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
azencyi prryjmuje każdy urząd po- 
Gztowy w obrębie monarshii I w pań- 
łtwie niemieckiem  Rekłamacye nie- 
opieczętowńne nie podlegają opłnala 
pocztowej. — Rękapizów redakcya ni 
zwraca. ` 


dres Badz Gł. w. TRRISZA L, M 
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Lalki, Zabawki letnie ogro- 
ki, dowe, Piłki gumowe, 
Piłki nożne, Konie na bie- 
gunach 


poleca 


C. SZCZURKOWSKI 


Rraków, Grodzka 2. 


jednak brak im było do tego tylko kapitału 
obrotowego. 

Przed pertraktacyami z „Heliosem* za- 
daniem polskich instytucyj finansowych, 6 
szczegółniej Banku Przemysłowego, byte 
zorganizować Związek polskich fabryk iz 
taką zorganizowaną jednostką wystąpić na 
wsór Czechów do waiki z „Heliosem*. 

Tymczasem w onłej tej akcyi zostawiono 
naszych prsedsiębiorców na łaskę p. Kobna 
z Cieszyna i agenta p. Rosenhaka z Wie- 
dnia 

Nie można więc się dziwić, żeśmy ponie- 
śli ogromne straty, a galicyjskiemi maszyna- 
mi rozeserzają się dziś obce placówki prze- 
mysłowe. Henryk Mianowshi. 


Z dnia. 


Nota zblorowa mocarstw do Serbii. — „Demarche“ 
moesrstw w Konstantynopola, 


Nota, ułożona na konferencyi ambasado - 
rów w Londynie, aczkołwiek jest owocem! 
wspólnej nibyto zgody mocarstw — jest tylko 
w pierwszej swej części identyczną a mia- 
nowicie, tam, gdzie mocarstwa oświadczają, 
iż zgodziły się co do autonomii i granie Al- 
banii, przes co uważają kwestyę al- 
bańską sa dofinitywnie uregulo- 
waną. Dlatego mocarstwa sądzą, że na tym 
punkcie niema powodu do dalazsego prowa- 
dsenia wojny i mocarstwa preszą raąd serb- 
ski, aby zaniechał oblężenia Skadaru, wstrzy- 
mał operacye wojskowe ma terytoryum przy- 
szłej Albanii i wysofał wojaka s tych sery. - 
toryów. 

W dalszych punktach nota, wręczona przez 
posłów mocarstw trójprzymierza, różni się 
znacznie od noty, wręczonej przez poałów 
mocarstw trójporozumienia. Podczas bowtem, 
gdy pierwsze domagają się, aby rząd sarb- 
ski jaknajszybciej poczynił zarządzenia, ko- 
niecznie dla ochrony katolickiej i muzułmań” 
skiej ludności albańskiej na terytoryach, 
które odstąpione będą Czarnogórze i Serii. 
mocarstwa trójporosumienia domagają się 
tylko wolności religijnej dia całej ludności 
w adobytych terytoryach. 

W sprawie wycofania wojsk sorukich ag- 
ta również znacznie się różni, ałbowiem mo- 


Miał ochotę podzielić sią z kim wraże- 


niem. Tuż Obok niego stało kilku wojsko- 


wych; same wąsate, ogorzałe twarze. Jedna 
a nich wpatrywała się w niego ze szczegól- 
nym uporem. Czerniszew zauważył to, a iw 
jego pamięci twars ta wywołała jakieś re- 
miniscencye. Był pewien, że już ją gdzieś 
widział, ale przedewszystkiem przekonał się 
ae zgorszeniem, że wśród stojących okok 
niego wojskowych niema ani jednego ofi. 
ogra. Byli to wszystko podoficezowie niskich 
stopni, wachmistrze, sierżanci, ha nawet aze- 
rogowcy. - 

Odsunął się od nich, szukając dla-ewej 
raagi odpowiedniego sąsiedztwa. 

Umilkły tymczasem dźwięki poloneza, 
Pary rozsypały się po sali, Czerniszow od- 
szukał swego cicerone w osobie Witta, 299= 
tkał też paru innych zuajomych. Objaśniał. 
ich mimochodem, że bawi tu przejazdam pe 
drodze do Paryża. 

Stał się po dawnemu lakki, ujmujący, a 
zarazem przezorny i uważny na wszystko) 
co go otaczało. Zapomniał na razie o przy 
czynie, która tu przywiodła, bo też nie 
dostrzegł dotąd zachwycającej kaiężnej wśród 
tańczących par. 

Namyślał się. wfaźnie, czy nie wypada mu 
przedstawić sią bohaterowi zebrania, gdy za- 
dźwięcsały snów tony poloneza, wssozął się 


jprzytem na sali nowy ruch. Panie, panny i 


panienki rozbiegły sią w różne strony, prze- 
latując jak motyle w swych lekkich sukniach 
gazowych i Każda przybrała sobie tancerza, 
poczem wszystkie pary wystąpiły znów Ba 
środek sali. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) - 


» 


w najiepssym położeniu plant, w pobliżu głównej stacy! kolejowej, Rynku gfi- 
wnego, c-i starostwa i głównych arteryi miasta. W kakdym pokuja isidan, 


„ nami, apartamenty famflijne, & windy elektrysme, = MERITE, = wyr ; 
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carstwa trójprzymierza żądają natychmiasto- 
wego wycofania tych wojsk, na co się Jed- 
nak mocarstwa trójporozumienia nie zgo- 


W związku z tą sprawą, rząd serbski 
oświadczyć miał, że wojsk swych 
s Durazza nie wycofa. Owszem żąda 
on, aby to miasto zostało mu odstąpione na 
stałe, jako port handlowy. 

a 


Zapowiedziana „demarche“, czyli krok 
zbiorowy mocarstw u rządu tureckiego przy- 
szedł wczoraj do skutku, — Jak donoszą z 
Konstantynopola zbiorowa nota mo- 
carstw została wczoraj wręczona ministrowi 
spraw sagranicznych przez ambasadorów 
Austro - Węgier i dziekana ciała dyplomaty- 
cznego margr. Pallavicini'ego. W nocie 
tej zaproponowano granicę Enos-Midya, 
nie — jak pierwotnie sądzono — wzdłuż rzek 
Maricy i Ergeny. Jak słychać, mocarstwa o 
świadczyły, że nie mogą poprzeć żądania 
państw sprzymierzonych co do odszkodo- 
wania wojennego. Inne punkty mają być 
identyczne z oświadczeniami, uczynionemi 
przez sprzymierzone państwa. Wstrzymanie 
kroków nieprzyjacielskich ma nastąpić z chwi- 
lą przyjęcia podstaw pokojowych. 

Przyjąwszy powyższą notę przystąpił mi- 
nister Spraw zewnętrznych wraz z podsekre- 
tarzem państwa do ułożenia szkicu odpowie: 
dzi Porty według zasad uchwalonych już parę 
dni tema przez Radę ministrów. Ten projekt 
będzie dsiś przedłożony Radzie ministrów, a 
prawdopodobnie jutro zostanie odpowiedź 
wręczona ambasadorom i że wypadnie po 
myśli mocarstw, to zdaje się, kwestyi nie 
ulegać. 


Zuchwalstwo. 


Po długich a idących, jak po grudzie na- 
radach postanowił wreszcie „reunion“, t, j. 
konferencya ambasadorów mocarstw, obradu- 
jąca w Londynie, między innemi, że S ka- 
dar, oblęgany przez Czarnogórców i Serbów 
bezwarunkowo przypaść ma przyszłej Alba- 
nii. W myśl tego postanowienia zażądały mo- 
carstwa w Cetynii, aby Czarnogórcy 2a- 
przestali ostrzeliwania tej twierdzy I w Bel- 
gradzie, aby wojska serbskie zostały z pod 
Skadaru odwołane. . 

Zdawało się, że powaga sześciu mocarstw 
powinna była wystarczyć, aby Czarnogóra 
i Serbia zrozumiały, że tym razem nie mają 
do czynienia z samemi tylko  Austro-Wę- 
grami, których wolę przywykły sobie lekce- 
ważyć, lecz z mocarstwami, posiadającymi 
dość siły moralnej i fizycznej, do przeprowa: 
dzenia tego, co postanowiły. Stało się jednak 
inaczej. Czarnogórcy podjęli ostrze- 
liwanieSkada ru, rzekomo sprowokowani 
przez Turków, a wojska serbskie bio- 
rą dalej udział w oblężeniu twier- 
dzy. W ten sposób mocarstwa zostały po- 
stawione w mytuacyi przymusoweł przepro- 
wadzenia siłą swej woli — jeżeli nie chcą 
aarazić się na śmieszność wobec całego Świata. 

Za pierwszy krok w tym kierunku uwa- 
żeć trzeba za mierzoną demonstracyę 
flotową przeciw Czarnogórze. W tej 
sprawie donoszą z Londynu, że na wczo- 
rajszsem zgromadzeniu ambasadorów zgo- 
dzono się wprawdzie na tę demnustracyę, 
ale zarazem dodają, że nie wazyst 
kie mocarstwa wesmą w niej udział. 

„Biuro Reutera* potwierdza tę wiado- 
mość I pozytywnie donosi, że w demonstra- 
cyi nie wezmą udziału: Rosya i Niemcy. 
Rosya wprawdzie pochwala projekt 
wspólnej demonatracyi, ale żadnego statku 
nie wyszle ku brzegom czarnogórskim. 

Takie prowokacyjne zachowanie się w 
pierwszym rzędzie Czarnogóry, a następnie 
Serbii, daje dużo do myślenia. Nie można 
go sobie inaczej tłómaczyć, jakże król Mi- 
kołaj i król Piotr otrzymują z Petersburga 
nieoficyalne wskazówki, jak się mają 
wobec mocarstw zachowywać. Bardzo praw- 
dopodobnem jest, że w tym wypadku fran- 
cuska dypłomacya sekunduje rosyjskiej. W 
Londynie przedztawiciele Rosyi i Francyi 
mówią co innego a co innego przesyła się 
wprost z ministerstwa spraw zagranicznych 
w Petersburgu do Cetynii i Belgradu. 

I jeszcze jeden powód skłania, prawdopo- 
dobnie, króla Mikołaja, do tak ryzykownego 
przedsięwzięcia, jakiem jest podjącie ostrze: 
liwania Skadaru. Chodzi tu miano- 
wicie o jego koronę. Jak donoszą 
z dobrze poinformowanego źródła, król Mi- 
kołaj zdecydował się na stawienie oporu mo- 
carstwom z powodu stanowiska swego rządu 
a szczególniej z powodu stanowiska prezy- 
denta ministrów, gen. Martinowicza. 
Stosunki między królem a premierem Mar- 
tinowiczem są już od dłuższego czasu bar- 
dzo naprężone, ponieważ Martinowicz był 
s początku wojny głównym dowódźcą, do- 
wództwo to jednak odebrał mu później król 
i oddał swemu synowi ks. Danile. Król 
znalazł się w rozpaczliwej sytuacyi i miał 
tylko do wyboru: albo abdykować, albo przy- 
puścić szturm do Skadaru. 

W każdym razie zuchwalstwo, z jakiem 
król czarnogórski rzucił mocarstwom ręka- 
wicę, może nabawić je niemsłego kłopotu, 
gdyż Koniec końców ktoś muai podjąć się 
wykonania ich woli. Sama bowiem blokada 
wybrzeży czarnogórskich, która miała dzić 
w nocy się rozpocząć, niewielkie uczyni wra- 
żenie na Czarnogórze, mogącej utrzymywać 
stosunki z całym śwfatem przez terytoryum 
zdobyte na Turcyi. O bombardowaniu saś 
Antivari, jedynego portu czarnogórakiego 
nie może być mowy, jestto bowiem miasto 
otwarte, nieufortyfikowane. 

Wedie niestwierdzonych dotąd pogłosek 
s Wiednia, Austro-Węgry otrzymać mają od 
wszystkich mocarstw mandat i same popro- 
wadzą blokadę wybrzeży  czarnogórskith. 
Austro-Węgry bowiem są zdecydowane na 
wszelki wypadek, nawót bez względu 
nazachowaniesięinnych mocarstw, 
wystąpić agresywnie przeciw Czar- 
nogórźże, gdyby Czarnogóra nie przestała 
bombardowania Skadaru, albo gdyby Czarno- 
górcom udało się zdobyć tę twierdzę. 


Dom komisowy i spedycyjny 


Zakład przewozu mebli pod firmą: 


Tego by jeszcze brakowało, aby Austro- 
Węgry, otrzymawszy mandat od Europy, mu- 
siały rozpocząć formalną wojnę z Ozarno- 
górą i o co? — o to, aby Skadar dostał 
sią Albanii! Przyzwyczailiśmy się już do 
rozmaitych „kawałków* urządzonych przez 
dyplomacyę nustro-węgierską, ale wojna 
Austro-Węgier z Czarnogórą to byłby zaiste 
niesmaczny żart prima prilisowy. 


0 Teatr krakowski. 


Komisya teatralna uchwaliła przedstawić 
Radzie miejskiej „ex aequo“ trzech kandy- 
datów do Dyrekcyi teatru miejskiego, mia- 
nowicie pp.: Teofila Trzcińskiego, Tadeusza 
Pawlikowskiego i Michała Tarasiewicza. W 
ten sposób wybrnęła komisya z trudności, 
jakie dla niej przedstawiało kwalifikowanie 
kandydatów i właściwie nie wyraziła żadnej 
opinii. Jak na Korporacyę przeznaczoną w 
pierwszym rzędzie do czuwania nad teatrem 
jest to trochę za mało. Nie pozostaje nam 
zatem nic innego, jak rozpatrzeć samodziel- 
nie kandydatury, mające szanse powodzenia. 

Według zgodnej opinii publicznej, szala 
ważyć się będzie pomiędzy pp. Trzcińskim i 
Pawlikowskim. Nie wynika stąd wcale, aby 
nie uznawano kwalifikacyi p. Tarasiewicza 
do prowadzenia teatru; ten wyborny i sym- 
patyczny artysta posiada z pewnością wszy- 
stkie warunki do przodowania w zarządzie 
teatralnym — a tylko powne, może nawet 
nie dość usprawiedliwione uprzedzenie do 
aktorów, jako kierowników teatru, usunęło 
jego kandydaturę na drugi plan. W każdym 
razie, każdy przyszły dyrektor krakowskie- 
go teatru powinien dołożyć wszelkich sta- 
rań, aby p. Tarasiewicza dla swej aceny po- 
zyskać. 

Co do innych kandydatów, przedewszy- 
stkiem trzeba zauważyć, że bardzo przed- 
wczesne i tendencyjne są doniesienia nie- 
których pism krakowskich i zbliżonych do 
nich lwowskich korespondentów, jakoby 
sprawa obsadzenia Dyrekcyi Była już prze- 
sądzona. 

Oddając zgóry teatr p. Pawlikowskiemu, 
pocieszają one p. Trzcińskiego nadzieją ob- 
ją objęcia Dyrekcyi najdalej za 2 lub 3 
lata!! Zapominają te pisma w zapale agi- 
tacyjnym, iż taką uwagą oddają najgorszą 
usługę protegowanemu przez siebie Kandy- 
datowi. Gmina nie na to oddaje teraz teraz 
teatr w dzierżawę, aby po dwóch lub trzech 
latach mieć nowe przesilenie teatralne z ca: 
łym aparatem intryg, zabiegów, agitacyj a 
ze szkodą dla teatru. Całe miasto pragnie 
nareszcie widzieć pewną ciągłość ideową w 
kierownictwie teatru, nie zaś krótkotrwałe 
eksperymenty na dwa lub trzy lata, po któ- 
rych znowu zaczynać się musi „ab ovo*. 
O ile mogliśmy stwierdzić, szanse obu-wcho- 
dzących w rachubę kandydatów t. j. p. 
Pawlikowskiego i p. Trzcińskiego są w Ra- 
dzie miejskiej mniejwięcej równe. 

Zaś w opinii miłośników teatru przewa- 
ża kandydatura p. Trzcińskiego. 

Nie myślimy kwestyonować kwalifikacyj 
p. Pawlikowskiego, ani zasług, które położył 
około sceny krakowskiej. P. Pawlikowski był 
bowiem nietylko Kierownikiem teatru, ale 
przez swoje artystyczne odczucie i aspira- 
cye, stał się niejednokrotnie współtwórcą 
swoich ulubionych autorów. Przy wystawie- 
niu dzieł Przybyszewskiego, Maoterlincka, 
Germana, wysoka kultnra I subtelny zmysł 
artystyczny dopomagały p. Pawlikowskiemu 
do niezwykłego w dsiejach teatru wydoby= 
cia najdelikatniejszych odcieni tych trudnych 
i zawiłych Kkompozycyj literackich. Wielka 
szkoda, że p. Pawlikowski zamiłowania swe- 
go nie rozszersał do wielu polskich auto- 
rów, może równie godnych takiej oprawy, 
jaką dawał swoim wybranym mistrzom. 

Nie o to nam jednak chodzi; główny za- 
rzut, jaki rhusimy podnieść, zupełnie szcze- 
rze, przeciwko kandydaturze p. Pawlikow- 
skiego jest obawa o brak ciągłości i syste- 
matyczności w jego pracy. Już dziś jego 
przyjaciele mówią o dwóch lub trzech la- 
tach jego dyrekcyi, ale co będzie, jeżeli p. 
Pawlikowskiemu przyjdzie ochota porzucić 
teatr już po pół roku? Lub co gorsza, je- 
żeli po upływie pewnego czasu zda rządy na 
ludzi, których kompetancya do prowadzenia 
Instytucyi artystycznej jest bardzo wątpliwa? 

To jest jedyna objekcya, Którą podnosi- 
my przeciwko kandydaturze bardzo pową- 
żnej, a nawet znakomitej, ale podnieść ją 
nakazuje nam obowiązek czuwania nad sta- 
łym i normalnym rozwojem sceny krakow- 
skiej, która przecież długo przodowała wszy” 
stkim scenom polskim. 


Co do p. Trzcińskiego jest on nieza- 
wodnie kandydatem zaufania kół literackich 
i artystycznych Krakowa. W swoim skro- 
mniejszym, dotychczasowym zakresie działa- 
nia zaimponował przedewszystkiem Jedną nie- 
zwykłą w polskich stosunkach zaletą: nie- 
bywałą śŚcisłością I punktualnością w dotrzy- 
mywaniu obietnic, nawet takich, w których 
urzeczywistnienie do ostatniej chwili nie wie- 
rsono, W ciężkich dla teatru czasach walki 
s kinematografem i innemi bezmyślnemi rog- 
rywkami, jego ruchliwość, energia i dar ini- 
cystywy, przywrócić mogą teatrowi tę pu- 
bliczność, którą w ostatnich latach z wła- 
snej winy stracił. W Radzie miejskiej ma p. 
Trzoiński duże sympatye, najwięcej bodaj 
przez dystyngowaną rezerwę, jaką objawia 
odnośnie do swej kandydatury. Najwięcej zaś 
na szali zaważyć może fakt, że p. Trzciński 
najpoważniej traktuje swoje obietnice co 
do teatru ludowego i jak oświadczył 
jednemu z naszych współpracowników w in- 
terwiewie, Który zamieścimy w dniach naj- 
bliższych, wynalazł już przedsiębior- 
cę gotowego na gruncie ofiarowa- 
nym przez gminę wystawić gmach 
na 2000 osób i to niezwłocznie. 

Wszystkie te, bardzo poważne, a naszem 
zdaniem decydujące wzgiędy, przemawiają za 
kandydaturą p. Trzcińskiego. 

Teatr krakowski potrzebuje bowiem — 
po niemiłych przejściach lat ostatnich — 
kierownika bardzo zrównoważonego, któryby 
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GŁOS NARODU z dnia 2 Kwietnia 1918. 


dawał gwarancyę pracy ciągłej, systematy- 
cznej I zupełnie celowej. Tylko przy takiej 
gospodaroe może nasza scena odzyskać SW0- 
je dawne stanowisko. 


E 


s * 


Wśród ofert złożonych na dzierżawę tea- 
tru krakowskiego, znajduje się także oferta 
p. Zdzisława Gabryelskiego, byłego dyrekto- 
ra teatru ludowego w Krakowie, twórcy I 
kierownika Instytutu muzycznego. Jeżeli ko- 
misya teatralna nie oświadczyła się co do 
jego kandydatury, to zapewne dlatego, że p. 
Gabryelski pomimo poważnego dorobku swej 
pracy jest jeszcze człowiekiem przyszłości, 
dość młodym, aby na swą kolej poczekać. 


Od Wydawnictwa. 


Konsekwentna walka, jaką staczamy 
w obronie polskości miast, przez sze- 
rzenie haseł pracy organicznej, budzi 
bezwzględny odpór ze strony zwartych 
szeregów żydowstwa i oddanych mu 
stronnictw. — Wszędzie, gdzie sięga 
wpływ żydowski, dziennik nasz napo- 
tyka na różne trudności i szykany. 

Udajemy się zatem z prośbą do 
przyjaciół naszego pisma, do wszystkich, 
którym leży na sercu zmiana nieznośnych 
stosunków, by żądali energicznie we 
wszystkich lokalach publicznych, ka- 
wiarniach, restauracyach,  fryzyerniach 
etc. „Głosu Narodu“. 

Służąc prawdziwie narodowej spra- 
wie, walcząc w obronie praw miesz- 
czaństwa, rozwoju polskiego handlu, 
przemysłu i rękodzieła, utamy w szczere 
poparcie tych sfer. 


E. Bubrysiska, Krzysztofory, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnyca fa- 

bryk fortepiany, pianina, karmonie i phonole 

ua gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesiącene bas zalloski. 


Precz z towarem pruskim! 
Kupujcie tylke u okrzezojjat! 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wachód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie Ď minat 16; 
zachód przypada o godzinie 6 minut 10; długość dnia 
godzin 13 minut 54. 

- ARZYK KOŚCIELNY. Jutro we środę 
w. Franelszka, pojutrze we czwartek św. Rysrarda, 


Kraków 1 kwietnia. 


Prima Aprilis — dzień jawnego zwodzenia 
się hliźnich, według tradycyi, jedyny dzień 
biagi w reku, w rzeczywistości zaś jedyny — 
dzień prawdy ?! Cały rok bowiem zwodzimy 
się z mniejszem lub większem powedzeniom, 
lecz już z innemi intsncyami — raz do rokn 
okłamajemy się w celu niewinnym, sami się na- 
stąpnie dornaskując. 

„Tempora mutantur* — obecnie prima apri- 
lis mamy rok caly — a on Sam właśnie sta- 
nowi wyjątek, że ludzie będąc sami przygoto- 
wanymi na „kawaly“ i czując u innych wzmo- 
żoną ostrożność — nie zwodzą się. Tak więc 
Prima Aprilis stal się jedynym dniem mówienia 
prawdy — i jako taki, uczcijmy go.. blagą. 

P. ladwiga Mrozowska grała „wczoraj poras 
ostatni w tym Bezonie na scenie miejskioj. 
Znakomita artystka w roli Azekspirowskiej 
Beatryczy rzuciła poraz ostatni zapełnionej wi- 
downi fajerwerki dowcipu, śmiechu i tempera- 
mentu, które podobały się wczoraj podwójnie, 
dlatego, żo były świetne i że były ostatnie. 
Artystką żŻegnano kwiatami i dłagotrwałymi 
oklaskami, do których przyłączył się także o- 
bseny w teatrze minister Dingosz. Poczem kur- 
tyna zapądła i artystka — tu zacytujemy 
słowa Szopki — „oklasków, wieńców, mająe 
w bród — pośród powszechnych Szlochów rzu- 
cila nadwiólańaki gród, by zdobyć ziemię Wło- 
chów“. Publiczność krakowska towarzyszyć jej 
będzie Bwemi najlepszemi życzeniami w jej dal 
szej karyerze, 

Z teatru miejskiego. W sobotę dnia 5 kwie- 
tnia przystępuje teatr krakowski do wystawie- 
nia najnowszego utworu ssenicznego hr, Ivona 
Vojnovicza, noszącogo tytuł „Pani ze słoneczni- 
kiera*, Twórczością dramatyczną chorwackiego 
pisarza | poóty miała sposobność zapoznać się 
publiczność polska przed trzoma laty w r. 1910, 
gdy na scenie krakowskiej ukazało się jogo 
głośne dzieło „Trylogia Dabrownicka" 
Ivo hr. Vojnovlcz, zajmuje obecnie wybitne 
miejsce w piśmiennictwie chorwackiem, Z dzieł 
jogo także za granicą zdobyły znaczny rozgłos 
szkice i obrazki: „@eranium“, „Piórem i ołów- 
kiem“, „Xanta“, dramat „Psyche“, poemat dra- 
matyczny Swirt Majko' Jagovios, którego osno- 
wa zaczerpniętą jeat z narodowej pieśni Berb- 
sklej nareszcie słynna „Trylogia Dubrownicka". 
W eałej twórczości Ivona Vojnovicza snuje Bią 
nić żywej sympaty! dla kultury polskiej i pol- 
skiego piśmiennictwa, Utrzymywal on zawsze 
łączność z polską literaturą i Znajomość joj 
krzewił wśród swych współrodaków. 

Najnowszy swój utwór „Panią ze słoneczni- 
kiem“ nazwał autor tryptykiem scenicznym i 
snem nocy weneckiej. 

Do akcyi dostarczył watku głośny proses Tar- 
nowskiej, który się rozgrywał przed trybanałem 
weneódkim. Wziął z niego jednak tylko ZAsa- 
dnicze motywy, przetwarzając je artystycznie. 

Rolą „Pani ze słonecznikiem* rozpocznie p. 
Irena Solska szereg występów na krakowskiej 
scanio. Znakomita artystka po zupełnym po- 
wrocie do zdrowia, odtworzy w Krakowie w 
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sezonie bieżącym kilka nowych nieznanych 
jeszcze dotąd kreacyj. 

Piekarnia mlejska. Komisya aprowizacyjne 
odbyła wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem 
I. wiceprezydenta m. Dra Szarskiego. Przed- 
miotem obrad było przedłożone przez Magi- 
strat sprawczdanie o prowadzeniu na rachunek 
Gminy od połowy listopada 1912 piekarni, 
objętej sposobem próby po I. chrześcijańskiej 
Spółce spożywózej, Która popadła w konkurs 

Po dłuższej dyskasyi Komisya uchwaliła 
przedłożyć Radzie miasta wniosek celem zaku- 
pienia tej piekarni na rzecz Gminy. 

Sztuczki rozpajaczy ludu. Jakich sposobów 
chwytają sią szynkarze, aby wyzyskaó kiesze- 
nie ludności, świadczy fakt, o którym piszą do 
nas ze Zwierzyńca: 

Mianowicie, niejaka Wiktorya(?..) Unterweiser, 
prowadziła przez dwa lata szyak przy drodze 
ku Przsgorzałom, bez konsensu (!!). Kiedy na- 
reszcie magistrat po energicznych wystąpieniach 
X. Dra Caputy w Radzie miejskiej przeciw 
szynkom, sdobył się na odwagę zamknięcia tej 
„nory“ — szynkarka zbierała podpisy obywateli 
tamtejszych w celu przekonania odnośnej wła- 
dzy o potrzebie (!) dalszogo prowadzenia tego 
interesu dla dobra(!) choóby tych, co w porze 
wiosennej i letniej pracują w polach — no i 
Żołnierzy z pobliskich koszar. Przeciw tym „hu- 
manitarnym' nsiłowaniom sprytne] ozynkarki 
protestują obywatele Zwierzyńca i Przegorzał 
etanowczo I wyrażają nadzieję, ż6 władza ma- 
glstracka spelni swój obowiązek sumienuie i 
nie dopuści do ponownego otwarcia tej ,,mor- 
downi', Dzielnica nasza, licząca okrągło 5.000 
ladności, nie wiele dotąd zyskała na przyłącze- 
niu do Krakowa. A kaltaralnym debytkiem nie 
możemy nazwać powiększenie ilości szynków 
(od chwili przyłączenia) o trsy koncesye i jo- 
denaście sklepików z wódką i piwem  flaszko- 
wam, Za kniturę szersoną przez szynki, dzię 
kujemy i zostawiamy ją Miedniakom. 

Urzędnicy a reforma wyborcza do gminy. 
W sobotę dnia 29 marca b. r. odbyło się po- 
siedzenie wydziału Związku ekonomicznego u: 
rzędników, profesorów i nauczycieli pod prze- 
wodnictwem prezesa Dra Marcelego Zawadskie- 
go, które poświęcono wyłącznie rozpatrzeniu 
licznych projektów refermy ordynacyi wybor: 
czej do gminy, zgłoszonych w Komisyi przez 
Radę miasta do przygotowania tej sprawy wy- 
znaczonej. 

Po bardzo długiej i wyczerpającej dyskusyi, 
w której zabierali głos reprezentanci Świata 
urzędniczego pp. radca Biakupski, Górka, wice» 
prezes Dr Lang, radca Dr Nowicki, radca Dr 
Sikorski, Szczęsny Turowaki, radoa Br Wasung 
i wieła innych uchwalono zwołać ad hoc walne 
zgromadzenie Związku, celem zasiągnięcia opinii 
ogółu urzędników, profesorów i nauczycieli, na 
jakich zasadach opartej reformy ordynacyi wy- 
borczej życzy sobie tutejsza inteligencya. 

Walne zgromadzenie odbędzie się w pierwszej 
połowie kwieżnia. Na referenta uproszono p. 
Dra Maryana Langa. 

Odczyty pfof. |. Wł. Dawida. Staraniem Ss- 
k:yi pedag. T. N. S. W. i Sekcyi ped. Ogniska 
naucz, odbędą się dnia 4, 5 i 6 b. m. trzy od- 
czyty prof, J. Wł. Dawida, 

Początsk odczytów o godz, 6 w Coll. Nov. 
(sala Kopernika). B'lety wstępu po tK i po 
50 h, dla młodzieży aczącej się 20 h, Wcześniej 
nabyć można w Ognfeku nanes od <«—3-4(Ry” 
nek 29, C—D, II p.). 

Ruch ludności w Krakowie. Wedłag spra- 
wozdania Miejskiego Biura statystycznego ruch 
ludnośsi w miesiącu lntym 1913 przedsta- 
wiał się jak następuje: 

Małżeństw zawarto 74, urodziło się żywo 
425 dzieci (chłopców 209, dziewcząt 216, ślu- 
bnych 314, nieślabnych 111), nieżywo 13. 

Zmcarło ogółom 286 osób (Krakowian 220, 
obcych 66, mężczyzn 157, kobież 129), 

Ze względu na przyczynę śmiersi, zmarło osób 
na gruźlicę 73, na choroby dróg oddo- 
chuwych 51, na choroby organiczne serca 24, 
na błonicę 1, na płonicę 8, na dur brzuszny 
1, itd, 

W latym zaszło w Krakowie 118 wypadków 
zachorowań zakaźnych. 

Zołądek Krakowa. Na targowicę miejską 
spędzono w lutym ogółem 10195 sztuk bydła, 
z czego Sprzedano do Krakowa 3.400 sztuk, w 
tem 1.865 sztuk bydła grubego, cieląt 2,539, 
trzody chlewnej 3983, owiec i kóz 8, 

Ostrzeżenie przed oszustami. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych zawiadamia, iż doszło do 
jego wiadomości, że jakaś firma zagraniczna 
„Elektroszn G. m. b. H. in Mócchen* reklamuje 
w szalbierczy sposób jakiś aparat galwaniezny. 
jako Środak przociw wszelkim stanom wycień- 
czenia, objawom podraknienia i niedomaganiom 
mózgowym. 

Poniewak upstat ten może w podobnie 
szkodliwy sposób oddziaływać na ustrój ludzki, 
jak aparaty Energos, zakazane rozporządzeniem 
ministeryalnem, przeto Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych uznało [za stosowne zabronić utrzy- 
mywanis na składzie i sprzedaży tego aparatu. 

Podając powyższe do publicznej wiadomośc!, 
Magistrat zabrania utrzymywania na akładzie 
i Bprzedaży powyższego aparatu w mieście 
Krakowie. 

Sprawa aresztowanych azplegów. Sprawa 
obu areaztowanych uczniów nie przybrała — jak 
to przewidywano — wiąxszych rozmiarów. Na 
obu arekztowanych, zamyka się przypuszczalnie 
lista szpiegów wśród uczniów. Sledztwo w sprawie 
Gajewskiego i Ożądały prowadzi sędzia śledczy 
Dr Gniowosz. 

Jak sią okazało, młodzież w ostatnich oza- 
sach zauważyła podejrzane zachowanie się swych 
kolegów, stroniła od nich i nnikała icb. 

Sąd nad duchnmi. Wosorajsza rozprawa prze- 
ciw górnikom z Jaworzna zakończyła się wy- 
rokiem uwalniającym wszystkich oskarżonych 
od winy i kary. Oskarżonysh uznano za ludsi 
chorych. 

wW IX. Kolo TSL. Im, „kKrólowoj Jadw l dia ucz- 
czenia pamięci Ractawio wygłosi red. Wierczak od- 
czyt 3 kwietnia pt. „Lud racławicki i lud dziś”. Tak 
temat jak i wymowa znmsnego prelegenta powinne 
zachęcić wiele Osób do wzięcia udziału. Wstęp i dla 
gości wolny, początek o godz. 5 popołudniu. Odczyt 
odbędzie się w lokalu IX. Koła, Dom Robotniczy, ul. 
św. Tomasza 37. 

Wyoisozka da hat witkowiokloh, Staraniem Sekcyi 
wycieczkowej krakowskiego „Ogulska nauczycielskie 
go“ odbędzie się 8 maja br. jednodniowa wycieczka 
do huty w Witkowicach, jednej z aiw Rgh w Aus 


stryl. Koszty wycieczki obejmujące jazdę III. kl. po- 
ciągu pospiesznego tam i z powrotem, wstęp do hu- 


w Krakowie ul. Bracka l. 5 


Wykonuje wszelkie spedycye kolejowe, ocienie przysylek 


„  19-letniego Józefa Morawskiego aresztowała po- 
licya wczoraj za kradzież ręcznej torebki z kwotą kil- 
kudziesięciu koron. 

„_ Kradzloż wokali. Maryannę Pocięgową i Zofię Pe- 
taskowską aresztowała wozoraj policya pod zarzutem 
kradzieży weksli wartości 20.000 K na szkodę 5. Rit- 
termanna, 


Pogoda. Dnia 31 marca termometr do- 
szedł ud — 75 do -|-22'7 0.;— barometr po- 
woli opadał. 

Dnia 1 kwietnia o godzinie 7 rano stan 
barometra 742'5 mm, — termometru — 76 ©, 
wiatr: północno-wschodni. 


Kronika zamiejscowa. 


Profanacya świąt Wielkanocnych. Piszą do 
naa z Trzebini: 

Kto spędził święta Wielkanocne w Trzebini, 
musiał mimowola'e *gauważyć bezwstydne ła- 
manie spoczynku świątecznego, W przedsiębior- 
stwie pod firmą: „Dr Feliks Niomczewski i 
Ska“ w dragi dzień świąt Wielkanocnych i 
święto Zwiastowania Matki Boskiej pracowało 
od rana kilkanastu robotników saopatrzonych 
w lopaty, taczki oto, nad równaniem ziemi poza 
obrębem budynków fabrycznych. Ż3 w niektó: 
rych fabrykacb, nawet podczas uroczystych 
Świąt, część robotników zajęta Jest wewnątrz 
budynku fabrycznego o ile to jest koniecznem, 
o tem każdy wie, ala załatwia się to dyskre- 
tnie, aby uczuć religijnych okolicznej ludności 
nie obrażać. Widok jednak robotników zajętych 
w tak uroczyste Święto pracą, która mogła być 
i po świętach wykonaną, musi obarsyó każdego 
dobrze myślącego katolika. Wprawdzie więksfą 
część robotników firmy Niemczewski Stanowi 
obcokrajowcy „ludzie innej wiary”, niemniej 
jednak poszanowanie dla religii panującej i o- 
bowiązujących ustaw powinno byó przestrzegane. 
Dziwió się również należy, że przedsiębiorstwo 
to, mając tak poważną firmę, posługuje aig cu- 
|dzoziemcami, podczas, gdy rodacy Szukaó mu- 
szą chleba poza granicami kraja. Czy to nie 
jest grzechem przeciw naszym narodowym inte« 
r680m. A. K. 

P. Irena Solska. Z Zakopanego donoszą: 

P. [rena Solska, przebywająca, jak wiadomo, 
przes rok cały w Zakopauem (dla chorej eó- 
reczki) wyjechała wczoraj do Krakowa na sze- 
rog występów gościnnych w miejskim teatrze. 
Występ pierwacy pani Ireny odbędzie się w 
sobotę najbliszą w „Pani ze słonecznikiem“ 
Ivana Vojnovlaxe  (nn—tla—afory tarnorskioj), 
W dalszym ciągu wystąpi artystka także w 
„Garycy' (Katarsyna II) Lengyela. 

Morawska Ostrawa. Towarzystwo handlowo- 
praemysłowe urządziło w dnia 24 marca b. r. 
w wielkiej sali Domu polskiego wieczorek, na 
którym Kółko amatorskie tegoż Towarzystwa 
odograło wesołą komedyjkę pt. „Mizantrop Dru- 
ciarz*, < 
Całość wypadła xzupełnio dobrze a licznie 
zehrana Polonia, górnicy i rzemieślnicy darzyli 
wykonawców hucznymi i dłagotrwałymi okla- 
skami. 

Basię odegrała z wdziękiem p. Nowosielska, 
rolę Bernardowej zaó p. Baiuerowa. Bardzo ła- 
dnie odegrał rolę drnciarza p. Kupiec, sztygar, 
znany poldki działacz na tutejszych kresach ; 
dobrze odegrali również swoje role p. Pawelec 
(rola Bsrnarda) i p. Drewniak (rola Auzelma), 

Czysty dochód w kwocie 30 K przesłaso na 
polski skarb wojskowy. 

Ż przykrością również zaznaczyć należy, że 
Dəm polski jest ogromnie zaniedbany i gni- 
ozczony; w czasie przedstawienia woda deszczo- 
wa spadała na głowy grających amatorów na 
scenie ! 

400 iecle erdynacy! nleświeskiej. Na zamka 
w Nieświeżu obchodzone będzie 400-lecie po- 
siadania przez książąt Badziwiłłów ordynacyi 
nieświeskiej. Na tę niezwykłą uroczystość mają 
zjechać się przedatawisiele srystokratycznych 
rodzin polskich ze wszystkich dzielnic, Miodzi 
książęta dokładają wszelkieh starań, ażeby ju- 
bilensz wypadł jaknajświetniej. Histeryk Jan 
Jakubowski opracowuje historyę Nieńwieża i 
ordynacyi Radziwiłłowskie! na prośbę księżnej 
Jerzgowej Radziwiłłowej. 

Samobójstwo żołnierza, Z Tarnopola 
donoszą : 

We czwartek minionego tygodnia w poła- 
dnie na strychu magazynu wojskowego odsbrał 
aobie życie celnym atrzałem z karablna pluto- 
nowy 15 pp. Romanowicz, Desperat po ukoń- 
czenin trzechletniej służby nosił się z Zamia- 
rem pogostania w wojsku i onegdaj właśnie 
przeznaczony został do Szkoły podoficerskićj w 
calu odbycia kursu. Powodert samobójczego 
kroku — jak powiadają — miało być to, ke 
nie mógł sią dorachować mandarów, jakie 
w magazynie pozostawały pod jego nadzorem. 

W dwóch dniach źżatem zdarzyły się w ez6- 
rogach wojskowych tragiczne wypadki. We 
środę za Stącyą Berezowią Koła pociągu prze. 
jechały dragona Michała Pełecha, który zmarł 
w kilka godzin po wypadkn; — we czwartek 
zastrzelił się plutonowy Romanowicz. 

Na loso Kościoła katolickiego. W ciągu r. 
1912, według ksiąg konsystorskich, jak donosi 
„Kuryor litewski”, na łono Kościoła katolickie- 
go w dyesezyi wileńskiej przeszło exoło 900 
osób. 

Katastrofa lotnika w Warszawie. Onegdaj 
na polu Mokotowskiem wydarzyła się katastrofa 
lotnicza, która spowodowała ómieró lotnika, — 
Korzystając z ładnej pogody przedpołudniowej, 
sprzyjającej wzlotom, Kilkn lotników wojsko- 
wych urządziło ówiczenia na aeroplanach, — 

Waniósł się również na aparacie „Nieuport“ 


przewozy mebli w mieście I na prowincyi patentowanym 
wozami, przyjmuje na przechowanie urządzenia domową 
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tyli, wijów i obleńców w okolicach Krakowa, 
badanią florystyczne źródeł Podkarpacia, jaskiń 
tatrzańskich, flory kwiatowej w Puszczy San- 
domierskiej i na Podkarpaciu zachodniem, 

„Wiarna ślubom* pod takim tytułem piękne 
opowiadanie na tle dziwnych przygód Indya- 
nina i misyi zakonników chrześcijańskich w 
Ameryce północnej wydał Dr W. Galant (we- 
dłag Chateaubrianda) we Wrocławiu. — (XVI. 
55 str. 1913). 

Ostatni numer „Swiata“ zawiera interesu- 
jący amrtyknł Dra Leopolda Caro „Obrona 
narodowej pracy“, ilastrowaną udatnemi 
reprodukcyami recenżyę z krakowskiej wystawy 
rzeźby, dalszy ciąg artykuła „Realizm we 
współczesnej iliteraturze polskiej“, 
wspomnienie 0 zmarłym 25 lat temu, malarza 
Wandalinie Strzałeckim, artykał z okazyi 
80 rocznicy urodzin T. Jeża, opis Żywea, jedy- 
nego na obszarze ziem polskich miasta, zamie- 
azkałego przez samych Polaków, sprawozdanie 
s procesu w sprawie kościoła w Błoniu wre- 
szacie p. t. „Na wolności* wywiady z kilku pol- 
skimi literatami, którym amnestya otworzyła 
wrota więzienne. 

W dziale powieściowym drakuje „Swiat“ 
dalszy ciąg „Gromady: Józefa Weyssenhofta, 
„Szlakiem Orłu'* E, M. Deli'a i rozpoczyna nową 
(ir Alfreda Konara p. t. „Młodość panny 

ani“, 


Galicyjski numer czasopisma ilustrowanego 
„Reise und Sport“ jest do nabycia w cenie 5 
K za egzemplarz breszurowany, za egzemplarz 
oprawny 6 K — w lokala Zwiąsku turysty- 


cznego oraz we wszystkich większych księgar- 
niacb, 


prawione zostanie w piątek dn. 4 b. m. o godz. 
9 rano w Kościele św. Krzyżn w Krakowie, na 
które Krewnychb, Znajomyct, Przyjaciół i na- 
bożną Publiczność, zapraszają współobywatele. 


lotnik Aleksander Perłowski, podporucznik szko- 
ły awiacyjnej wojskowej w Warszawie. Kiedy 
aeroplan znajdował się już na dość znacznej 
wytokości, nagle motor przestał działać i dwu- 
płatowiec spadł, zdrazgotany w kawalki. Lotnik 
Perłowski zabił się na miejscu. 


wego p. St. Wyrobek złożył bardze obszerne | monstracyi tylko s powodu,. że żaden okręt 
sprawozdanie z działalności Spółki za rok 1912, | niemiecki nie znajduje się w pobliśu. Czar- 
z którego okazało się, że ta młoda instytucya |nogóra i Serbia nie dały woale oficyalnej od- 
rozwija się pomyślnie, pomimo powszechnie i| powiedzi na oststni krok mocarstw, pedjęty. 
dotkliwie dającego się odczuć przesilenia eko-|jw Belgradzie i Cetynii w sprawie 
nomicznego, Skadaru tylko pół urzędownie zawiado- 
Z każdym dniem przybywa Spółce członków, | miły, że musiałyby się porozumieć z sprzy- 
którzy zarówno z powodn umiarkowanej ceny | mierzeńcami. 
jak i z powodu gastownego i pięknego oðssy- „Biuro Reutera“ dowiaduje się równo- 
cia są z dostarczanych im ubrań najzupełniej | cześnie, że Serbia pośrednicsy u Czarnogóry 
zadowoleni. i usiłuje ją przekonać, aby nig pozbywała 
Doroczne walne zgromadzenie Urządniezej |się w ten sposób sympatyi mocarstw. Serbia 
Spółki krawieckiej odbędzie się w piątek dnia |gawiadomiła mocarstwa, że jakkoiwisk bar- 
11 kwietnia b, r. © godzinie 7.mej wieczorem |dzo pragnie pozostać z niemi w jaknaj- 
w sali rady powistowej krakowskiej, ulica Pi: |lepszem porozumieniu, to jednak nie może 
jarska L 1. zapominać o tem, iż jako sprzymierzenica 
Czarnogóry musi ją popierać aż do zawarcia 
pokoju. 


Odpowiedź państw bałkańskich. | 


Sofia. (T. B.) Odpowiedź państw bałkań- 
skich na propozycyę mocarsiw nastąpi pra- 
wdopodobnie dzisiaj. 


Telegramy. 


(Talegramy „Głosu Naroda* s dala L kwietnia) 


Repeztaar teatru miejskiego wKrakowie 


Wtorek. „Trylogia p. t. Zygmunt August“, Część 
1. „Królewski Jedynak komedya w 5 aktach, napi- 
sał Lucyana Rydel. 

Sroda, „Trylogia p. t: Zygmunt August“. Część 
U. „Złote więzy“, dramat w 5 aktach, napisał Lu- 
oyan Rydel. ą 

Ozwzrtek. „Trylogia p. t. Zygmunt Augusi*, 
Część II, „Ostatni“, dramat w 5 aktach, napisał 
Luocyan Rydel. 

Piątek, „Judasz z Kariotu*. 

Sobota. „Pani ze słonecznikiem“, Tryptyk Ivona 
Vojnovic'a, przekład H. d' Abaneourt de Franquenvilie. 
(Pierwszy występ Ireny Solskiej). 

Niedziela popoł. „Szpieg“, sztuka w 3-ch aktach 
Henryka Kistemaeckórs'a. 

Niedziela wieczór. „Pani ze słonecznikiem*, (Dru- 
gi występ Ireny Solskiej). 

Poniedziałek. „Taniec Ozynowników*. 


Teatr świetlny „Uolecha* Starowiślna 16. 
TYDZIEŃ ASTY NIELSEN. 


Do piątku ‘dnia 4 kwietnia: „Dziewczyna z $e- 
willi“ z Astą Nielsen w głównej roll (widoki Sewilli, 
krajobrazy hiszpańskie, tańce ludowe, walki byków); 
amerykańska komedyjka „Narzeczona Bebi“; humo- 
reski: „Augustyn wśród Indyan* i „Złodziejskie ra- 
mię; zgjęcia z natury: „Wycieczka do Egiptu“ i 
„Praca pająków“, Najnowszy Przegląd Tygodniowy: 

Niedziela od wpół do 3 do 11. Oodziennie od wpół 
do 6 do 11 wieczór. : 

Ostatni program o godz, 9 wieczór. 


EN a E E 


Towarzystwo rolnicze. Członkowie Krajowego Związku turystyczne- 


Przerwane o godzinie 1 popołudniu ob-| go, którzy uiścili wktadkę za rok 1912, otrzy- 
rady rolników, podjęte zastały NA NOWO O| mają wydawnictwo to bezpłatnie jako pramię 
godzinie 3 w dniu wczorajszym. Wyłoniła się |za rok 1913. Egzemplarze oprawne ozdobnie w 
dyskusya nad sprawozdaniem komitetu Tow. | płótno angielskie, otrzymać mogą członkowie 


Ze świata. 


Przesilenie bałkańskie I minister Dr Biliń- 
skl. Pojawiają się w różnych pismach wieści, 
że po ukończeniu przesilenia bałkańskiego an- 
stro-węg. minister spraw zagr. hr. Berchtold u- 
stąpi, a jego następcą będzie Leon Biliński, 
dotychczasowy wspólny minister skarbu. „Poje- 
dnawcza polityka Dra Bilińskiego w Bośni zje 
dnała mu sympatyę n poładniowych Słowian, 
co w obecnèj sytuscyi politycznej Jest dobrą 
rekomendacyą dla kandydnta na ministra spraw 
zagranicznych, l 4 

Sądy prasowe w Rosyl. Według doniesień 
pism petergburskich podobno ministeryam spra- 
wiedliwości opracowało projekt prawa o Spe- 
cyalnych sądach prasowych Z udziałem przy- 
sięgłych. 

Rewolucya w przemyśle. Z Angiii donoszą 
o wynalezienia systemu, za pomocą którego bę- 
dzie można przeobrazić wprost na stal wszystkie 
rudy Żelazne, Wielkie piece staną się sbędne 
a produkcya stali będzie o 66 proc. tańsza. 

Średni wiek ludzi. Czas trwania życia in- 
dzkiego jett w poszczególnych krajach bardzo 
różny. Na północy i w krajach nadmorskich 
jest on znacznie dłuższy niż na południu a i wa- 
runki hygieniczne, w jakich ludność żyje, od- 
grywają pewną rolę. Według najnowszych da- 
nych statystycznych, Średni wiek ludzi jest w 
krajach europejskich następujący : 


lat miesiące 


Mocarstwa przeciw Czar- 
nogórze — Skadar. 
(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 1 kwietnia) 


Udział mocarstw w dómonstraoyi 

flot. 

Rzym. (Tel wł.) „Tribuna“ .donosi, że 
wczorajsze narady ambasadorów dotyczyły 
sprawy demonstracyi flot. Nie powzięto je- 
dnak żadnej stanowczej decyzyi. — Istnieje Odroczenie reformy wyborczej. 
tendencya, aby akcyę podjęły cztery mocar- Wiedeń. (Tel. wł.) W tutejszych kołach 
twa, tj. Włochy, Austro-Węgry, Francya || politycznych twierdsą, że sprawa reformy 
Anglia. wyborczej będzie odroozona do jesieni. W ta- 

Francya jednak prawdopodobnie oświad-|kim razie Sejm zostałby rozwiązany i rospi- 
czy, że w demonstracyi udziału nie weźmie. | sane nowe wybory. Zarazem stałaby się a- 
Natomiast Włochy stoją na stanowisku, że| ktualną zmłana na stanowisku namiestnika 
albo należy przeprowadzić demonstracyę | Galicyl 
kollektywnie, albo też wszystkie mocarstwa 
powinny udzielić mandatu do tego Austro- 


Milionowe zyski. 


Szwecya i Norwegia 50 2 z działu hodowli poza bydłem rogatem, —|sza dopłatą 1 K. Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj odbyło się zgro- 
mania M W dyskusyi zabierał głos "szereg włościan. Po odbiór premii zechcą się członkowie zgło- yi madzenie tow. Alpine Montan Gesellschaft. 
Iriandya 48 1 Sprawozdanie komitetu co do działu u-|sió do biora Związku turystycznego ul. Sapi- Na ostro. Prezesem Rady nadzorczej został wybrany 
zl lk ig "* i - prawy roślin i spraw oświatowych przedło- |talna l. 36 w godzinach urzędowych. Paryż. (Tel. wł.) W czarnogórskich sfe- osławiony Kestranek. Towarzystwo wy- 
Belgia 44 a żył referent komitetu prof. Br Jent ys, ; Naszego Domu“ (Tygodnika mód i powie-| rach politycznych oświadozają, że ostrzeli- W A a AI 

Szwajcarya 44 W dyskusyi zabierali głos pp. Lubojem-|ści) pisma ilustrowanego tygodniowego d!a ko- i bież Órski h bez h Giełda. 

Holandya «| AB ski, Terlikowski, Teper, Lubowiecki, Sto-|biet numer ostatni zawiera: „Kobieta a nasza wanie wybrzeży czarnogórskich jest bez zna- ledeń 1 h 44 
Rosya "2 bieoki, } przyszłość ekonomiczna“, „Pióra kobiece“, Ha- |CZenla, gdyż Czarnogóra prawie morza nie M kj e (Tel. wł.) pca pi a di a 
Prancya ZE P. Wielowieyski zgłosił następujący wnio- |Joty — „Z żyela prowinoyi" — „Pracownia |dotyka, Demonatracya fot nastąpi dzisiaj, |ga aso, Slaba, na oalej linii: panowała supel- 
Prasy 39 3 sek: współdzielcza ubiorów kobiecych i dziecinnych” | ewentualnie nastąpi wylądowanie wojsk . 

Nłośky „Wobec strat znacznych, poniesionych | „Kobieta w rodzinie", „Dysknsya na temat we-| aby wywrzeć większy nacisk na Czarnogórę. Samobójstwo Krakowian. 
Portugalia s 11 przez społeczeństwo nasze skutkiem braku | zwania do kobiet polskich o strój bez zbytka“, ; i Rzym. (Tel. wł.) Para małżeńska z Kra- 
Rumunia Sag oryentacyi w kwestyach rolniczych, praw-| „Z działa gospodarstwa wiejskiego“ M. Kar- Rosya i Niemcy pod Antivari. kowa p. Ludwigowie popełnili dzisiaj w 
Grecya W 2 nych, administracyjnych i politycznych, szcze-|czewakisj — „Co czytaćć L. Kotarbińskiej. Londyn. (Tel. wł.) W demenstracyi floto- f nocy samobójstwo w hotelu Dragonis. 
sat 88 7 gólnie soś braku oryentacy! i zrozumienia |Nowele Maupassanta „Oczekiwanie* — „Z pa- | wej nie wezmą udziału Rosya I Niemcy. Rosya z 

E rezzk 33 5 własnych interesów na polu kredytu hipote- |miętnika mężczyzny" E. Źmijewskiej. Dalsze |pię wyśle swoich okrętów, ale wystąpi 80- Zaprzeczenia bułgarskie. 
Hisrpania 32 4 osnego oraz stanowiska narodowego w poli- |ciągi powieści M. Rodziewiczównej: „Barbara | |igarnie z innemi mocarstwami, Sofia. (T. B.) „Ag. bułg." konstantuje, że 


tyce agrarnej — przedstawia się zadanie jak į Tryźnianka* i Bar. Orczy „Wierna kobieta, — 
najrychlejszego uświadomienia ludu|Nakoniec bogato ilustrowany dział mód i robót 
polskiego na polu jego własnych, jakoteż | kobiecych, — Porady ogrodnicze, gospodarcze 
ogólno-narodowych spraw, w których muji kosmetyczne, Wskazówki praktycane. 
dziś rogstrzygająca przypada rola, Adres wydawnictwa, Kraków, Bonerowska 
jako najważniejszy punkt programu naszej|l. 12. Dia prenameratek „Głosu Narodu“ cena 
awidywaliśmy powiększenie stanu pokojo- |połecznej działalności, sniżona na 3 K 75 h kwartalnie, 
ra 1 „ niemieckiej, pociągnęło za sobą W tym celu uchwała Walne Zgromadza- „Przyjaciela dzieci“ pisma tygodniowego 
projekt powiększenia takiegoż stanu w Austro- nie Tow. roln. krak.: ilustrowanego dla młodzieły numer osiatni za- 
Węgrsech, Oto denoszą x Wiednia, że w| 1) Założenie szkół rolniczych włośŚciań-| więra: „Nieszczęśliwi królewicze Ludwik XVII". 
kołąeh wojskowych istnieje zamiar zażłądania |skich kilkomiesięczrych, ewentualnie zimo-|Z. Sokołowskiej, „Kot japoński", „Chrsąszcze 
od parlamentn podwyższenia stanu pokojowego |wej na wzór podobu.j szkoły rolniczej W | podzwrotnikowe”, „Wpływ muzyki na zwierzę- 
armii, mimo, że nowa ustawa wojskowa zarzą- | Nałęczowie. ta“, „Odkrycia. i wynałaski*, „Nawojkać, — 
dza już. znaczne podwyższenie kontyngentu ro- 2) Założenie uczelni dla dojrzałych wło-| Dalsze ciągi powieści: St. Gębarskiego „Skaut 
«ruta. Wobee jednak znacznych kredytów, s|Ścian na wzór „Uniwersytetu chłopskiego” | polski na wojnie“ i Bol. Przzborowskiego „Ry- 
jakimi rząd wystąpi 'w dełegacyach z powodu jw Rekistronie, gdzie w 6-miesięcznym inter" |cers bog skazy i trwogi“, „W Światku dzie. 
poczynionych w ostatnich czasach zurządzeń |nacie odbywają się kursy zarówno nauk|cięcym"* dodatkn tygodniowym dla młodszej 
wojskowych, nowe te żądania natrafią niewąt: |rolniczych, jakoteż wykłady i praktyczne |dziatwy pamioszczcne są wierszyki, bajeczki i 
pliwie na silny opór. ćwiczenia w  dziedsinie wszystkich nauk| opowiadania. 
Trzeohietnia służba wojskowa we Francyl społecznych i politycznych, dające przygoto- Adres wydawnictwa: Kraków, Bonerowska 
została, jak wiadomo, uchwaloną w zasadzie wanie zarówno do prowadzenia „interesów |i, 12. Kwartalnie 3 K 50 h. 
przes komisyę wojskową Isby deputowanych i | zarówno prywatnych, jakoteż służby w gmi- 
to począwszy oŭ 1914 roku. t EDR. prowadasciu /difanizacyj Bpo. RK EPT 
nt ministrów Barthon, oświadczył, aw p Š z s 
że fk” wpis a” się ściśle kowych i całej kooperatywy w dziedzinie Dział dikonniaeiczny. 
terminu trzechietniej słażby, będsie się jednak | (Ak rok Miętej w naszym kraju“, Kooperatywa finansowa katelickich właści- 
starał przez odpowiednio zastosowane urlopy | Wniosek, uchwalony jednogłośnie, odesła" | ojej] realności. Związki katolickich właścicieli 
wsyrowadzić pewne nigi w Jej wykonaniu. Zaś |NO Nna ai awi do Komitetu | realności przyłączonych do miasta Krakowa 
minister wojny oświadczył, że Żołnierze mający | Tow. rak Ra celem przeprowadzenia Od: | gmin podmiejskich, uznając konieczną potrzebę 
czworo rodzeństwa będą służyli tylko 2 lata i nośnych 3 ni wojnie z Tow. gosp. gal, samopomncy i obrony załokyły stowarzyszenie 
otrzymają 1 pac A urlop, żołnierze mający Rze R db wadi zarejestrowane z ograniczoną poręką pod nazwą 
troje rodzeństwa — 30 miesięcy, £ czego przy: | ' Kasa oszczędności i kredytu związków kato- 
w dwa na urlop, a kołnierz mający dwoje Po ukończeniu dogi "LJ p. St. Dydyński lickich właś sieleli realności w Krakoriy” w ró- 
rodzeństwa będzie wprawdzie słożył 3 lats, ale przedłożył sprawoz T 8 z ozynności koml-| ku 1911. 
otrzyma 8 miesiące urlopu. Ris krakowskiego 10w. rolniczego za rok 
Te miesięczne urlopy, W grancie rzeczy, 3 : madzenie członków tejże kasy odbyło się dnia 
przyniosą nigę tylko ludności zolniczej, Jeżeli Prezes Zdzisław hr.. OR owski zawiądo- | 0 marca br. w starej „AE w Półwsin Zwie- 
bądą w stosownym czasie udzielane, żołnierze mił zebranie, że z sf dnie Ed zdrowia rzynieckiem. 
zaś, z miast pochodzący i robotnicy fabryczni posła Dra Stefczyka odpa e 4 o krze- Zə złożonego przez Dyrekcyę sprawozdania 
raczej tracą na nich, niż zyskują. wieniu Mie A rolniczej sił adda wa wło- |zą rok 1912 okazało się, że stowarzyszenie to, 
Przyszła armia belgijska. W myśl zamie- pois el. an adi wy znajdzie się 0, powułane do życia przez 23 członków założy- 
rkonej reorganizacyi armii belgigakiej będzie najbli ga poso p K á pracą Dra Fr jek sieli, liczyło z końcem roku 1912 jaż członków 
ona liczyła w czasie pokoju 20 pułków piocho- bność St je kę: gias “|117 a obecnie 183. 
ty. W oznsie mobilizacyi powstaje z nich 20 o ast halę. nanii dzeni uchwaliło wnio.| „Ogólny ruch kasowy wynosił K 335.497:27, 
brygad, liczących po dwa pułki, czyli po 6 ba- Q k ścieńskiego, aby na wpłacone udziały K 6.275, fundusz rezerwowy 
talonów. Juš w czasie pokoju paik będzie po. |Ssk Tow. okręg. kroścej kstwu okręgo. |£ 265.50, wkładki na oszczędność wynosiły ~ 
siadał podwójną liczbę oficerów, tak, aby mo. |Przyszłość każdemu Towarzy” Q80- |58 340.47, pożyczki na weksle i hipotekę K 
p ód wemu przysługiwało prawo wysyłania nal}, 023 
bilisacya mogła odbyć się bez przeszkód, spo- preymug 42.309, od których w obecne] niebywałej sta- 


5dzców. Korpanie | Walne zgromadzenie tylko po 5 delegatów, hy 
a Bieri i zr F ttie 156 at idi oraz przekazano komitetowi wniosek p. An- gnāäcyi kredytowej pobierano odsetki najwyżej 


t ośm do sta, podczas gdy inne spółki i 
4 toniego Grabowskiego z Bochni o połączenie SpA dd eina 0 
Dywizya tą „ił "was AWK się do wspólnej Bac Towarzystwa rolni- fak wa R. ty sigo R STD 
jednostkę, będzi się 1 z 3- czego krakowskiego, Gal. Tow. Gospoda!" | nię Kap K 803.98 a z końcem roku kasa 
aio OÓWÓS pułki, z 1 pułku dywisyi bez miała żadnego obcego długu, co jest dla 


: skiego i Tow. Kółek rolniczych. 
artyleryi polowej (36 óział, w tem 12 haubic) „|oceny jej rozwoju znamiennom, 
z 1 pułku kawsleryi dywizyjnej (5 szwadronów W końcu dokonano wyborów uzupełnia 


i : Z czystego zysku nchwalono 4 procent dy- 
po 116 jeżdźców), = 1 batalionu pionierów, z niających Mae eui p” 1) | widendy od udziałów członków, atoli wile ryt 
Í batalionu telegraficznego, z odpowiednich | Dr Franc 820. 143 gl, 3) Jan Jars DR A. = modzenie uznając doniosiość sprawy, przelało 
zakiadów (kolumny amunicyjne, ambulangy, = EZ og o łosów. 5) Jan Kubik rr) uchwałoną dywidendę do fanduszu rezerwowego. 
ekwipsże mostowe itp.) i z 1 bataliona trenu, x - Sde ji ; i Między innemi nehwalono z czystego zysku 
podzielonego na 6 kompanij, Każda brygada a. ; odzinie 7 wi dla istniejącej w Półwsiu ochronki K 25 a na 
piechoty będzie posiadała do siebie stale przy- rady zakończono 0 & OCZO- | objady dla biednych dzieci tejże K 16-52, zaś 
dzielone 8 baterye artyleryi polowej (12 dział). | Tem. na budować elę mającą ochronkę w Zwierzyńcu 


Samodzielna dywizya kawalery; a Na |FÓWNnicŻ K 25. 
będzie sią składała z 3 brygad po 2 pułki Dia zachęty do oszczędności rozdane dzie- 


słożone z 5 szw. po 150 szabel. Do tej dywixyi a LB ciom przy okagyi obchodu styczniowego powsta- 
będzie należał 1 batalion rowerzystów, 1 kom- Kronika literacko artystycan , [nia w parafii- ów. Salwatora 10 książeczek 
pania karabinów maszynowych na rowerach z|  Komisya flzyograficzna Akademii Umieję | wkładkowych po 2 K czyli na łączną kwotę 20 
odpowiednich zakładów i 9 bateryj konnych tności wybrała prezesem prof, Dra E. Godłew-|K, na pomoc blurową uchwalono 500 K, 
(36 dział). Do tej dywisyi będzie przydzielony | skiego; w skład zarządu komisyi weszli, oprócz| Kasa mieści się obecnie w dzielnicy XII, 
pułk żandatmeryi konnej. przewodniczącego, pp. prof. Dr J. Morozewicz, |(Pólwsie Zwierz.) przy ul. Lelawęla L 14 I jest 
Ogółem będzie liczyła ntmia belgijska 6|prof. Dr M. Raciborski, prof, Dr M. Radzki i otwartą od godziny 10 do 1 w południe i-dla 
dywizyj armii, 1 dywizyą kawaleryi.i 1 oddział | sekretar£ komisyi Dr W. Kulczyński. Komisya | wygody pracującej ludności od 6 do ? wieczo- 
lotniczy, czyli 122 bataliony piechoty, 60 szwa- |ma w programie działalności na rok 1913, | rem. 
dronów, 492 dział i 20 kompanij karabinów |oprócz dalszych studyów geologiczno- kartogra- Urzędnicza Spółka krawlecka. w ubiegły 
maszynowych — razem około 350.000 ludzi. |ficznych w W. Ks. Krakowskiem, badania pa- |piątek w biurach Związku ekonomicznego u- 
leontologiczne wapienia węglowego w Krakow. |rzędników, profesorów i nauczycieli odbyło się 
skiem i formacyi kredowej w Tatrach, petro | pod przewodnictwem prezesa Dra Zawadzkiego 
graficzne w Tatrach, studya geologiczne w dy. | posiedzenie Rady nadzorczej Urzędniczej Spółki 
luwinm krakowskiem i w obszarze od Rzeszowa krawieckiej, mającej swoje magazyny przy ni. 
po Daklą, badania gadów i płazów w Tatrach, | Grodzkiej 1. 27, II p. 
fauny wodnej tamże, małkoraczków Galicyi, mo-|  Uprosmony na referenta radca sądn krajo- 


= 


Z dziedziny wojskowości. 


Powiększenie stanu prezencyjsegi armii 
austryacko-węgierskiej, Jak to niedawno temu 


wiadomości ze źródeł serbskich o operacyach, 
Zbrojna interwenoya. które poprzedziły upadek Adryanopola 

Wiedeń. (Tel. wł) Jak donoszą, projekto-|i okolicznościach, towarsyszących zabraniu 
wane jest wysadzenie na ląd oddziałów woj-|do niewoli Szukriego baszy, nie są praw- 
ska austryackiego Í angielskiego w Czarno-|dziwe. Także cyfra poległych Serbów była 
górze. przez źródła serbskie podana mylnie; Serbów 
padło 1200. 


Walki pod Skadarem. 

Cetynia. (Tel. wł) Pod Skadarem toczą Owacye dla gen. Dimitriewa. 
się ciągle walki Kanonadę słychać na wielką Petereburg. (T. B.) Generał bułgarski Ra- 
odległość. Czarsogórcy zamknęli cały teren|dko Dimitriew wyjechał stąd wczoraj, — 
wojenny, nie dopuszczając nikogo, nawet| Na dworcu zgromiadziło się wiele publiczno- 
dziennikarzy. ci i studentów, którzy urządzili na cześć 


Ostrożność Czarnogóry. odjeżdżającego burzliwą owacyę. 


Rzym. (Tel. wł.) Rząd czarnogórski oświad-| 
czył przedstawicielom wielkich mocarstw, że 
nie może przypuścić wojskowych 
attachó mocarstw do pertraktacyi 
w sprawie wyjścia ludności cywilnej ze Ska- 
daru. 


Dopiero drugie z rzędu roczne walne zgro- 


SZA ATA 
fortmaia z Niklasów bielecka 


wdowa pc koncypiencie notaryalnym. urodzona 
w roku 1841, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona kilkakrotnie Świętymi Sakramentami, 
zasnęła w Panu d. 30 marca 1913 r. 
Eksportacya zwłok odbędzie się we Środę dnia 
2 kwietnia br. © godz. 8 rano z domu przy ul, 
Siemiradzkiego 1. 7 do kościoła św. Barbary, 
skąd po odprawionem Nabożeństwie uda się po- 
chód żałobny na dworzec kolejowy. 
Pogrzeb z dworca kolejowego w Krzeszowicach 
na cmentarz miejscowy rozpocznie się o godz. 
3 po poładmiu, 
Stroskany syn wraz z rodziną prosi Przyjaciół, 
Znajomych i pobożną Publiczność o udział w ża- 
łobnych uroczystościach, jak również o modlitwy 
za duszę Zmarłej. 


Przyjechali do Krakowa. 
HOTEL FRANCUSKI, Księżna Elżbieta Sapieżyna 
z Krasiczyna, hr. Helena Ostrowska z Warszawy, 
Maryan Jędrzejowicz z Dylągówki, Jan “Brzostowski 
z Soskowca, Wikter Filipowicz z Warszawy, Wiktor 
Boguszewski z Zawiercia, Dr Adam Pogonowski z 
E WE NEC RECZNE BO] eoi tik s i: = Rad ERA Sg- 
Pośrednictwo mocarstw,  |$'tsm Biedny, « 'kosge (węgie Marre Nowe: 
wiej Kazimiery PIA Zaa Jana PES 
Nota zbiorowa macarstw. Budapesztu, Stanisław Skarbiński z Grodźca (Król. 
Konstantynopci. (T. B.) Nota mocarstw a Ara Lang z aiel (Węgry), Feliks 
do rządu brzmi jak następuje: Podpisani | ska, Alękssnder Dąmiski ze Lwowa, Zygmunt Bose: 
ambasadorowie mają zaszczyt zawiadomić z eż r Polsko), Dr UE Szumlańgki 
raąd turecki, iż mocarstwa, których pośre-|z Zakopanego, Dr Meńryk KAAna ve Lwowie TMM. 
dnictwo przyjęła Turcya, zgodziły się za- fg% Berlinerblauowa z Warszawy. 
proponować prowadzącym wojnę państwom ZZL 
bałkańskim następujące podstaw relimi- 
narzy pokojowych: 3 4 Nadesłane. 
1) Granice państwa otomańskiego two-| 2% artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
rzy prostą linia pociągnięta między E nos przyjmuje żadnej ndpowiedzialności. 
i Midia. Wszystkie na zachód od tej linii 
położone terytoryn Turcya odstępuje pań- 
stwom bałkańskim, z wyjątkiem Albanii, 
której granice i system Konstytucyjny za- 
strzeżone pozostają decyzył mocarstw. 
2) Uregulowanie sprawy wysp egej- 
skich pozostawia się decyzyi mocarstw. 
3) Turcya wyraża zupełne „desinteresse- 
ment* co do Krety. 
4) Mocarstwa nie mogą się skłonić do 
żądania państw bałkańskich o odszkodowa- 
nie wojenne, przyznają im jednak prawo u- 
działu w komisyi międzynarodowej w Pa: 
ryżu, w sprawie otomańskiego długu pań: 
stwowego i ciężarów, Jaxie mają objąć. 
Z przyjęciem tych podstaw preliminarzy 
pokojowych operacye wojenne mają być za- 
koń czone. 
Po wręczeniu tej noty minister spraw 
sagrunicznych. i wielki wezyr konferowali z 
ambasadorami, poczem odbyła się: rada mi- 
nistrów. 


EEEE BIEC TO OC 


Przewodnik krakowski. 


Groby zasłużonych iw krypcie na Skało 
grób Skargi (w kościele w Piotra), oraz Skate 
blec kościoła N. P. Maryi oglądać można w oliwilach 
oe od nabożeństwa za xzg'Osteniem sio do sie 

Muzeum książąt Ozartoryskich (ullca Pi 
jartka) otwarte dla zwiedzających fo wtorki I piątk I 
od godziny 8 do 1 w poładnig, o Ma w ta dnie nić 


uzeum etnograficzne otwart jest saw- 
sze we czwartki, niedziele i Ewięta od godz, 11 do 4 
popoł. i zwiedzuć je można za opłatą 20 hal, od osób 
dorosłych i 10 hal. od małoletnich, Muteum mieśc 
się R nl, Sipdodakiaj i 0e vacia; 
roby. królewskie, grób Miekiewi 

gkarbiee w katedrze na Wawelu zwiedzać pola 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedzielę I święta 
o godrinie 11 i pół przed południem. 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Szteuk 


Odpowiedź Taroyl. 
Konstantynopol. (T. B.) Jak słychać, Porta 
jeszcze dzić odpowie na notę zbiorową mo- 
carstw, że przedłożone propozycye przyjmuje. 


Czarnogóra 1 Serbia a mocarstwa. 

Londyn. (T. B.) „Biuro Reutera“ donosi: 
Wszystkie mocarstwa postanowiły dziś urzą” 
dzić demonstracyę flotową przeciw Czarnogó- 
rze. Spodxiewają się, że wezmą w niej udział 
wszystkie mocarstwa z wyjątkiem Rosyi 
i Niemiec. Rosya nie wyśle żadnego okrętu 
na wody czarnogórskie, ale akceptuje wspól-. 
ną demonstracyę, ponieważ ta jest w dobrze 


zrozumianym interesie samych państw bał-| p; knych przy Piacu Szo 
kańskich. Niemcy nie wezmą udzinłu w de- nie od godziny 11 do 4, zapada o EA 


AO ANN eni zc 00 JADIS Seea 


Wiadomości kościelne. 


Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Wła- 
dysława Pagnacza, b. podoflcera 13 p. p, 
straconego dnia 28 marca b. r. w Opawie, od- 


HENRYKA SIENKIEWICZA od godziny 2-4, 4-6, 6-8, 8-10, i od 10-12 


l 


Ą 


pGLOS NARODU" a 


rs ład a rtystyczn 


Kkamieniars. i budow]. 


| BR Józefa RULESZY 


naprzeciw cmentarza 


'w Krakowie posiada 
wielki wybór goiowych 
pomników z piaskow= 
ea, gruniin I marmuru. 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 


f 


goa i na prowinoyi, 
Teleton 154. 7 


Zakład wodaleczniczy 


Dr GHRAMCA 


W ZAKOPANEM 
otwarty cały rok, Unaioszozenie dla 380 osób 
Urzadzenie zakładu I łarienok plorwszorzędnć 
Geny pmsyatępne, Od 10 Kor. dziennie wzwyż 
sa pokój jednoosobowy z utrzymaniem. 


- 


o pod wieCim: 
R EREL N La RAAN. ita Lr ESEJ at cat 

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 

do fimieryki lub Kanady, aby udali się z pełnem zau- 


z  fnaiem tylitu wprost do 
Biura podróży Zofii Biesiadockiej w Qśw 


które niu 


WA -07 x 
Styrylizowaną B: r ! Oz y O > 
„Smietankę* 


w puszkach na Kremy i do Kawy nadeszła 
do handlu 


Wojciecha Olszewskiego 
Kraków 
Mały rynek róg ul. Szpitalnej. 


W ŁĄCRU 


górakiej okolicy, ładnem położenin, dom no- 

wy o czterech .pokojach, kuchni, piwnicy, 

z dużym ogrodem—wolny od podatku.—do 
sprzedania. 4 


Wiademość: poczta Łącko. 


Miód pszczelny 


prawdziwa czysta patoka, wysyłam za po-| 
braniem poeztowemw 5 kg. puszkach po nader 
niskiej cenie bo tylko w Kor. 60 hal. za 
pnszkę, Zapas n'ewielki zaledwie starczy na 
kwiecień. 
P. Stelmach 


w Podhajcach, Galicya. 303 10-1 


Pożyczki osobiste 


na 4— 6 procent począwszy sd 200 kor. 

z poręczycielami lub bez, spłacalne w ra- 

tach miesięcznych po 4 korony, daje wy- 

płacainym osobom każdego stanu Filip Feld, 

hank i biuro giełdowe, Budapeszt, VII.,Ra- 

kóczi ut, Nr. 71. Objaśnienia zadarmo — opła- 
cone. 


2 powodu żałoby 


do sprzedania tanio: Kostyumy dam- 

skie, suknie, bluzki i inne praktyczne ładne 

rzeczy. — Oglądać mażna codziennie od 

10-tej do I-szej i od 3-ciej do 41, ulica 
Gertrudy 1. 2, II piętro. 


== Prenumeruj = 
najłańsze ilustrowane czasopismo || 


„Polskie Universum" 


Ponad 1000 ilustracy! rocznie 


Prenumerata rocznie wynosi K. 5, półrocz, 2:50 
Adres Redakcyi i Administraeyi: Lwów, 
u. Lenartowiosa l. 9. 


6. k. Byrokeya kolei państwowych w Krakswie. 


WYCIĄG 


ięcimiu: 


ma żadnych agentów. ani aaqaniaczy. 


Rządowo t uprawniona 


Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych 


poń firmą. 


R. Rząca'i Chmurski 
w Krakowie, śm Gertrudy I. 4. 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. peleeono 
przez toż Towarzystwo 


Wody mineralne Sztuczne 
odpowiadające składem chemicznym wodom: 
Bllińskiej, Giesshablerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg „Kissingen, 


tudzież specyalne lecznicze jak: litową. bromową, jodową, żelazistą, kwaśną o raz 
inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 
kach i drogueryach. — Cenniki ne Żądanie darmo, + 


Dyrekcya kraj, śred, szkoły rolniczej 
w Czernichowie pod Krakowem 


poleca z ogrodu e:kelnego 


doborowe drzewa owocowe 


wysokopiesne najlepszych odmian 


dabłonie, grusze, śliwy, wiśmie I czereśnie 
po 80, 90 i 100 hal. za sztukę. 369 10 7 
Wszelkie rozsady kwiatów, warzyw i róż, oraz roz- 
sady kapusty zwykłej, brunszwickiej i karpieli 
do uprawy polowej w masowej produkcyi po 12 kal. za kopę. ` 


1600 
L-z V 1912 


z rozkładu jazdy ważnego od 1 października 1912. 


Odjazd z Krąkowa' Przyjazd do K 


12,01 w nooy, p. osob. Nr. 47, do Nowego | 1-16 po poł. p. osob. Nr. 83 do Suchy, Oświę-|12'40 w mocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, | cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia:| Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan 
Zwardonia. Zakopanego, Stróż, Nowego | do Wajlowic i Bielska prsez Kalwaryę, Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano- 
Żagórza, Sambora, Stryja. 130 po poł, p. miesz., Nr.461 do Wieliczki.| wa, Stryja, Sambora, Chyrowa. 

13:20 w nocy, p. osob: Nr. 11 do Podwoło- 1-42 po FA p. osob. Nr. 6213 do Kocmy-j3'07 p. posp. Nr. 7. z.Wiednia. Połączenia: 
czyzk. Połączenia: do No .rego Sącza, Kry- | rzowa ogiły. z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńea, Opawy, Cie- 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- | 1:57 po poł, p. osob. Nr. 14 do Wiednia:| szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna,| do Wrocławia, Berlina, Opawy. 3:32 w nócy p. osob, Nr, 12 z Podwołoczysk. 
Kopyczyniec, Grzym a. 2'33 po poł., p. posp, Nr. 6do Wiednia. Po| Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 

12:50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, | łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi| Zbaraża, OCzortkowa, Husiatyna, Potutór, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. | Karlsbadu. Brodów, Stanisławowa, Jaworowa, Stryj, 
Wrocławia i Berlina. 2:61 po poł, p. posp. Nr. 5 do Lwewa. Po-| Sambora, Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwa« 

314 w nooy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. | łączenia: do Szczucina; Nowego Sącza, Roz.| dowa, Nowego Buczą. 

Połączenia: do Śzczucina, Tarnobrzega, | wadowa. Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa |4-57 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą- 

Bokala, Sambora, Obyrowa, Stryja, | Sambora, Stryja. czenia: od Stojanowa, Chyrowa, Sambora, 

Hesiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu. 3:00 po poł, p. osob. Nr. 25 do Tarnową.| Stryja. 

Bb w nocy, p. "LR Nr, 10 do Wiednia. | Połączenia: do Szczuciaa, Stróż, Jasła, No-|5:25 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia. 
ołączenia: lo Warszawy, Cieszyna, Wrn- | wego Sącza < 5'65 rano, p. posp: Nr 3 z Wiednia, Połą- 

cławia Berlina, Opawy, Berna, Karisbadu, | 3:45 po noł, p. osob. Nr. 49 de Zakopanego.) nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin. 

Pra, 5M0 po poł, p. osob. Nr. 27 do Rzeszowa, 6'00 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagórza 
Połączęnia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.| przez Snchę. Połączenia: z Gorlice, Orłowa, 


z ; Zakopanego. 
600 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia,|g.33 Tano, pe posp. Nr. 2 z Iokan. Połącza- 


6:45 wieczór, p. osob, Nr. 16 do Wiednie.| nią: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Połączenia: do Warszawy, Petersburga.) Buksresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha- 
Wrosławia, przez Trzebinię, do Berlina. jec, Nowego Zagórza, Obyrowa, 

6:66 wieczór, p. miesa., Nr. 61V do Tarnowa.|?'30 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia. 

7:40 wieczór, p. miesz. Nr. 483 do Wieliczki. a rano, p. osob. Nr. 4138 z Wieliczki. 


75 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za-| i Mogiły. ” Nr. 6213y Kocmypegiyą, 


órza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze łn. ` k 

Pascżw. Połączónić do Oświęcimia, Wa- > idę Grot reż, ARR a asi dowio 
dowie przez Kalwaryę, Żywca, Gerlic, Mezó- przez Spytkowice. porone 
Eao Przemyśla, Stanisławowa, Tarnc-|g.j3 rano, P gxob, Nr. 118 z Tarnowa. Połą- 

8:00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa.|s.45 rano z SPON IEC, EE a P a i Po- 

8:43 wieczór, p. posp. Nr. 1 da Ickan, Bu- łączenia z Kijowa, Odessy Gzymałowa, Iwa- 
karęsztu, Konstancyi. ; Połączenia: do Ohy-| nia Puatego, Husiatyna, Czortkowa, Zberaża, 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola| Brodów, lckan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
okrętem Podhajec, Siane, Chyrowa, Nowego Sącza. 

900 wicexór, p. osob. Nr. 17 da Podwoło-|8'48 rano, p. osob. Nr. 41 x Granicy. Połą- 

czysk. Połaczenia: do Wielłezki, Ohyrowa,| czenia z Warszawy. 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej,|3'30 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą- 
Podhajec, Sianek, Brodów, Husiatyna,| czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
NE, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki-| Bielska, Wroeławia, Berlina, Gliwic, War- 
owa, Odessy, BZAWY. 

M: wiodsór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 11:20 rano, p. miesz. Nr. 482 z Wieliczki. 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu, ih rano, p. osob. Nr, 89 z Wiednia. 
Pragi. RAN Wsosławia, Berlina, Opawy, ži Mogiły P. osob, Nr. 6214 s Koomyrzowa 
Pragi, adu. c 

1020 wieegór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 1:10 rano, p. osob. Nr. 114 (w niedzielę, 


gi. 

420 rano p.osob. Nr. 31 do Oświęcimia przen 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
"wic przez Spytkowice. 

530 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiadnia. Po- 

enia: do Wrocławia i Berlina przez 
zebinię. 

8:45 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczn- 
cina, Nowego S Krynicy, Stróż, Or- 
lowa, Tarnobrzegu, Jasła, Dynowa, Bełzoa, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czorikowa, Kijowa, Odessy. 

6:52 rano. p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą- 
ozenia: do Wrocławia i Benina przez Trze- 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi. 

750 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szcznciąa, Rorwadowa, Nad- 
brzezia, Bełzca, Sambora, Stryja, Stanisła- 
wowa, Brodów, Kijowa, Odessy. 

ara rys p. osob. Nr. 620 do Kocmyrzowa 
i Mogiły. 

8'85 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki. 

905 rano, p. osob. Nr. 4ł do Nowego Za- 
górza, Smmbora, Stryja przez Podgórze- 
płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Gorlic, Borysławia, Tustanowio, Stanista- 
WOWA, Tarnopola, 

8:50 rano, p. osob. Nr. 18 da Brzeolawy (Lun- 
denburga), do Gitwie, Wrocławia, Cieszyna, 


; 1iń : 
1048 enio, p- osoh. Nr. 13 do Podwołoczysk Ak gl = dy i, Jasta R sody Wodza Bako r rh en 
I ickan, Połączenia: do Nowego Sącza, yrową, Sambora, Stryja, AWOWA,||.23 rano, p. osob. Nr. 14 zę Lwown. Fols- 


Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa. czenia z Sambora, Stryj 

a, Stryja, Chyrewa, So- 
10:34 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, kala, Dymowa, Jasła, Rosdkdóna, Nadbre- 
11-05 wieczór, p. osob. Nr. 413 do Wieliczki) «is, Nowego Sącza, Stróż, Jasla, Szeuucina, 


PAN ASA MTT W A PA A. O © MOBY TA TE AO OE ME pan = 


Orłowa, Tarnobrzega, Jasia, Dynowa, 
Sokala, Chyrowa, Sambora, Stanisła= 
wowa, Potutor, Kopyczyniec, Zbaraża. 


- -e m wi e e n un rad AA „1 si 1 rip ZEE PA > R "Tia a -= 


KRAKÓW, 


ul. Dunajewskiego I. 6 


TET, |. 6 G. KADEN 
TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE 


_Nanaralna zastępstwo wazysikioh zjedneozonych fabryk ceramicznych w Austry! poleca: 


dnia 2 Kwietnia 1913 


Nr. 76 


j ZAKŁAD 
F. Bałabuszyński st KENT 
w Krakowie, ulica Szewska L. 10. TRENBECKICH 
i w Krakowie 


Rakowiecka 1.7 
j (dom-własny) Telefon 462 
4 Podejmuje się wykonywa- 
nia w szelkich robót w za- 


< kres ten an iT 


SJ a wszczególaaści GRO 
= POMNIKÓW, 


MAGAZYN BIELIZNY MESKIEJ 
1 DAMSRIC] === 


DUŻY WYBÓR BIELIZNY STOKOWEJ I PKOCIENTEJ. 
Ceny przysiępne. 1524 10 6 Towar doborawy. 


Fe AIAT 2 


WCOW i 

tak w miejscu jak 1 na prowiascyi. Po. 

leca wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmuru i granitu. 


sra 


> Pa 


Towarzystwo Zaliczkowę w Krakowie 


Stowarzyszonio z nieogr. poręką zalożone w roku 1870. 


W Krukowia, ulica Kanonicza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYRA PASÓW 


mażzynowyck 


Ignacego Wurma. 


Za 6 kor. 


beczałka h kg, brutto znakomitej BRYNDZY 
DESEROWEJ wysyła za zaliczka fabryczny 
skład serów Braci Rolniokich, Kraków Wig- 
lopole 7/M. — Cenniki różnych serów na żą- 
danie darmo i opłatnie, 366 50-6 


HANDEL FARB 


f przyborów art malarukich 
pod firmą 


Wiktor Wanderer 


Kraków, ulica Szewska |. 21 
polsca najtaniej: farby, lakiery, glagnry i ma- 
sy do podłóg, wióry ataiowe, szczotki, wszel- 
kiego rodzaju, rogóżki i chodniki kokosowe, 


artykuły toaletowe i Kosmetyczne oraz 
środki do przechowania futer i tępienia owa- 
ów ; 


tl, Straszewskiego L, 28 (naprzeciw Uniwersytetu) 


podniosło procegt od wkładek na książeczki Z 4'-*|ona 


3 b 


(płaca proceni od dnia złożenia i podalek reniowy. 


Dowydzierżawienia 
majątek ztemski 


obszaru około 200 morgów w środkowej Galicyi, przy kolei żelaznej orez miasteczku 
powiatowem z gorzelnią parową 770 hektol. kontyngentu, z dobrą chmielarnią, z do- 
brymi budynkami z inwentarzem żywym i martwym jest od 1 lipca b. r. na iat 12 do 
wydzierżawienia. 
Bliższej wiadomości udzieli: 


Zarząd Dóbr Zdzisława Włodka 
w Dąbrowicy poczta Chrostowa. 


Pośrednictwo wykluczone. 


MEBLE 


Szafy, biblioteki, stoły,lustra fortepian mako- 

niowy, Sząfa z lustrem i tromutka palisan- 

drowa, garnitur mebli stół i lustro czarne, 

obrazy olejne i rysunki Wyąpiańskiego i in- 

nych artystów, | różne meble nadeszły. 
Kraków ul. Gołębia 1. 10. 

skiep katelicki. 346 10 7 


m w A M 


de Mszy Św, dosiać można 


po cenie: 


WINA stołowe L po 76 h, — 80 


h. 
Tokaj | po 1 K. 30 h, — 1 K, 40 h 
2K.—8R 


«e Arsu słodkie L po 6 K. — 9 K. wbo- 
ozkach, a we flaszkach o 80 hal. drożej u 
ks. Piotra Krawecz w Hasusawoaeh 
Szepeaśmegye (Węgry). 


Świeży transpori: 
Rakiet tennisowych, przyborów 
turystycznych, piłek nożnych, ha- 
maków, leżaków, balonów gumo- 
wych, przyborów do rybołostwa 
it. p. 
427 3 | Specyalności gumowe „Olla“. 


C. K. UPRZYW. GALIC. AKCYJNY 


BANA MEOTEGAN 


= FILIA W KRAKOWIE = 
Rynok Główny, Róg ulicy Brackiej. 


s 


Kapitał akcyjny : Kapitał rezerwowy: 


K. 20,000.000—  K.li,000.000'— 


Listy hipoteczne w obiegu będące K. 310,000.000'— 


KANTOR WYMIANY 

ODDZIAŁ DEPOZYTOWY I SCHOWKI DEPOZYTOWE 

ODDZIAŁ WKŁADEK GOTOWKOWYCH 

ODDZIAŁ TOWAROWY 87 205 

ODDZIAŁ ZASTAWNICZY i KASA ZALICZKOWA ui. Bracka + 

SKŁADY TOWAROWE, przy ulicy Zacisze 

DETAILICZNA SPRZEDAŻ WĘGLA, WAPNA i DRZEWA OPA- 
ŁOWEGO przy ul. Warszawskiej. 


rakowa. 


205 rano, p, osob. Nr. 44 z: Zakopanegz 
Połączenia  Wadowie i Biełska przeo 

Kalwaryę. 

2:20 po poł, Nr. 6 p. posp, ze Lwowa, Połą- 
czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta- 
nisławowa, Chyrawa, Sambora, Stryja. 

2:46 po poł. p. posp. Nr. R z Wiednia. Po- 
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy. 

8'30 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczk 

4:45 po poł. p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- 
bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po- 
łączenia: z Ławoeznego, Borysławia, Tusta- 
nowio, Gorlic, Orłowa, Zakopanego, Żywca 
Zwardonia, Bielska i Wadowio przez Kal- 
waryę, Oświęcimia przez Skawinę. 

4:52 po pol p. osob. Nr 27 z Brzecławy 
(Lundenburga), 

WKO po poł. Nr. 119 z Tarnowa. Połączenia 
z Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szoznoina. 

6'15 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki. 

6'26 wieczór. p, esob. Nr. 16 z Padwołoczysk 
Połączenia: z K 
worowa. lckan, 
hora, Chyrowa, Nowego S40za, 
sła, Szczucina, 

7:08 wieczór. p. osob. Nr. 6816 z Kocmyrzowa, 

8'10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrooławia, Bielska. 

9:10 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączenia x Sierszy wodnej, Wadowie. 

9-24 wieczór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk, 


r 


LE Sarwe 


MYŚL ROROTNICZA $ 


Organ Polskiego Związku zawodewego chrze- 
ścijańskich robotników z siedzibą w Krakowie. 


Wychodzi co dwa tygodnie. 
Prenumerata roczna wyksa R E 


pismem polskiem rebotniczem, zawedowtm, 
redagowanem w duchu chrześcijańskim, 

informuje dokładnie o ruchu robotniczym | 
życiu w stowarzyszeniach robotnięzyCH. 


jowa, Qdaszy, Brodów, Jar 
wy ruskiej, Stryja, Sam- 
tróż, Ja- 


9:85 wieczór. p. oseb. Nr. 19 z Wiednia. j 
Polsszenii i Pragi, Okdinióca, Ona „Myśl Robotnicza jest do- 
10:45 wieczór. p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa. Lam Pin" | md "ogg | i 


Połączenia; od Jasła, Rozwadowa, Orłowa, |! 
Krynicy, Nowega Sęca Stróż, Nowego | 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki. 

11:15 wieczór. p. osob. Nr. 46 z Nowego Sa- |; 
cza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, | ' 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, | 
i Wadowio przes Kalwaryę. I 

11:38 w nooy, Pp. posp. Nr. $ z Wiednia 
Pęłączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy | 


formatorem | podręcznikiem praktycznym dla 
chcących pracować w stowarzyszeniach ro- 
betniczych. 


Wrocławia i Berlina przez Trzebinię, Mo- 
sakwy, Petersburga, SZAWY. 
= = 
RURY.KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrs glazurowane, 
WTĄZ 4 maawókieniipzęśelninifag0nowomi; potrzebnemi o AYN A fabryki, w Glinn aa 
do kanalizacyi w szczególności: spody, wpusty i atu- K Ę Å „Tawrabona” z własnej fabryki w 
dzienki kanałowe. — POSADZKI KAMIONKOWE i lizy rzeszowicach, CEMENT PORTLANDZKI, wapno hy- 
fsjansowe na ściany, — PIECE KAFLOWE deseniowe i drauliczne murarskie i fasadowa, papę dachową, 
gładkie w najrozmajtszych kolorach, WAPNO SKALISTE (9TSEOWY, karbolinenm, dachówki i wszełkie'wyroby 
z własnych wapiensików w Rasca koło Krakowa, beronowe, FARBY CHEMICZNE i ziemne a własnej 
i Głimnej Nawaryi koło Lwowa. fabryki farb w Krzeszowiosch 


+ wek IB 13 > 


„Główu Baredu* Wydawęa T odpowiodzialny zodakęor lan Matyas, „Głosu Naredu“ w Krakowią, ul. św, Temsssa L. 85. pod zarządem J' R. Dobrzańskiego 


